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BEZPŁATNE 
TESTOWANIE
APARATÓW 

SŁUCHOWYCH

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

NOWA ZWIĘKSZONA 
REFUNDACJA NFZ 

APARATÓW SŁUCHOWYCH

- OTRZYMASZ 1050 ZŁ
na każdy aparat słuchowy

Masz problemy 
z odbiorem
programów 

telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 

sate l i tarnych,

DVBT i  innych

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

K A N C E L A R I A
A D W O K A C K A
Natasza Sienkiewicz - Zarówna
67-100 Nowa Sól, ul. Długa 4A/20

T e l .  6 0 6  5 9 9  6 7 8

Czytaj str. 22-23

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:

 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tap icer@opoczta .p l

www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu

Te l .  509 918  750

CZYNNE:

Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00
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Przyjmę 
kierowcę C+E 

Polska - Słowacja 

Tel. 535 588 455

Jesienne 
Zielone 

Ogrody
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60 lat nowosolskich kajaków
Trudno wyobrazić so-
bie historię sportu w 
Nowej Soli bez kajaka-
rek i kajakarzy, sukce-
sów choćby Grzegorza 
Krawcowa. Czekają na 
nas wielkie obchody 
60-lecia kajakarstwa 
w mieście

Czytaj str. 5

Bijące serduszko
Malutka Pola od urodzenia cierpi na wiele chorób. Rodzice o nią walczą, chcą zapewnić jej jak naj-
lepszą przyszłość. - Razem możemy dać naszej córce nadzieję na zdrowsze, szczęśliwsze życie – mó-
wią i proszą o pomoc

Groźnie na Żabiej 
Na skrzyżowaniu ulic Żabiej i Dolnośląskiej w Nowej Soli doszło do groźnego wypadku

Czytaj str. 4

Złodzieje
 w rękach 

policji 
str. 4

eprasa.pl 933805a731



Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019

m.pojnar@tygodnikkrag.pl

redaktor
naczelny

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133

mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz

Małgorzata Matysiak

tel. 502 919 029

reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne,
płatności

Redaktor naczelny: Mariusz Pojnar

Zespół redakcyjny:
Mariusz Pojnar, Mateusz Pojnar,

Rafał Krzymiński
Grafika, skład DTP: Kuba Czarnecki
Księgowość: ksiegowosc@tygodnikkrag.pl

www.tygodnikkrag.pl
Z a p r a s z a m y

d o  z a k u p u  e - w y d a n i a
Tygodn ika  KRĄG

n a  w w w . e p r a s a . p l
M o ż l i w a  o p c j a

z a k u p u  p r e n u m e r a t y

ADRES: ul. Parafialna 2-2B

67-100 Nowa Sól

Tel. 68/ 387-51-62, tel./fax 68/ 387-54-35

Strona internetowa: www.tygodnikkrag.pl
E-mail:

reklama@tygodnikkrag.pl

WYDAWCA: Spółka z o. o. „Tygodnik Krąg“
DRUK: Agora S. A. 

Oddział w Warszawie
NAKŁAD:
2300 egzemplarzy

Redakcja nie odpowiada 

za treść reklam i ogłoszeń, 
materiałów niezamówionych 
nie zwraca. Zastrzega 

sobie prawo do skracania 

i adiustacji nadesłanych 
tekstów.

26  września 2023        39/1641        rok XXXII         cena:  4,30 zł  (5% VAT)         ISSN 1233-4995
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dziennikarz

Wielki koncert 
w „jedynce”
Historię Małgorzaty i Pawła Kobierskich pozna-
liście w poprzednim numerze „Tygodnika Krąg”. 
Matka i syn potrzebują naszej pomocy. Festyn 
charytatywny połączony z koncertem odbędzie 
się już w niedzielęMałgorzata i Paweł Kobierscy są niepełnosprawni. Paweł cier-pi na zespół Downa, a jego mama przeszła udar i porusza się głów-nie na wózku. Utrzymują się tyl-ko z renty Pawła. Ich miesięczny dochód to nieco ponad 1900 zł, wliczając w to 500+. Społecznicy chcą im pomóc, bo rodzina potrzebuje nowego ogrzewania i łazienki, której na dziś w domu nie mają. - Łatwo nie jest – mówiła na naszych ła-mach o mieszkaniu w takich wa-runkach pani Małgorzata. - Przed udarem, jak byłam zdrowa, to człowiek jakoś sobie radził.Rodzinny piknik charytatywny, które-go pomysłodawczy-nią jest społeczniczka Anna Ast, odbędzie się w niedzielę 1 paź-dziernika w godz. 12.00-16.00 w szko-le podstawowej nr 1. Organizatorzy – m.in. Klub Mam, stowarzy-szenie Odrodzenie, koło gospodyń wiej-skich ze Studzieńca, które będzie sprze-dawało na miejscu swoje wyroby, ludzie, którzy kiedyś działa-li w dawnym stowa-rzyszeniu Tacy Sami i wiele innych osób – apelują do przedsię-biorców o wsparcie. Jeśli udałoby się ze-brać większe pienią-dze, będą przekazane na bardziej komplek-

sowy remont mieszkania.W auli szkoły czekają na Was licytacje i koncerty, a na dzie-dzińcu sprzedaż ciast, popcor-nu, kawy, herbaty czy lemonia-dy. - Zapewnimy naprawdę dużo atrakcji – podkreśla Ast. W części koncertowej wystą-pią Małgorzata i Henryk Do-mereccy, Agnieszka i Krzysz-tof Pleszewscy, Ewa Bal i EfciJa. Prowadzenie koncertu i licyta-cji: Jan Wasik i Leszek Bojarski.Zapraszamy! „Tygodnik Krąg” jest patronem medialnym wyda-rzenia.
Mateusz Pojnar

Przed nami moc atrakcji! (mat. organizato-
rów)

Starorzeczem Odry na zamek
MOSiR ma kolejną propozycję 

wycieczki rowerowej. Cel? Tym 
razem SiedliskoPrzed nami 7. Rajd.BIKE z cyklu „Poznajemy nasz powiat”. W Miej-skim Ośrodku Sportu i Rekreacji w Nowej Soli słyszymy, że to wyciecz-ka dla zainteresowanych łącze-niem wypoczynku z poznawaniem historii i przyrody w okolicy.- Najpierw dojedziemy do mostu odrzańskiego – opowiada Marcin Kula z MOSiR. - Po zjeździe z mo-stu zaplanowaliśmy dłuższą prze-jażdżkę szutrowymi leśnymi dro-gami nr 17 i 16 po odrzańskim starorzeczu. Będzie połączona z pogadankami na temat walorów przyrodniczych i historii miejsca.

Kulminacyjny punkt wycieczki to zwiedzanie średniowiecznego zamku Karolat i ognisko z piecze-niem kiełbasek. - Tam uczestnikom po raz pierwszy zostanie pokaza-na trasa projektowanej ścieżki ro-werowej, która jest w planach po-wiatu nowosolskiego – podkreśla Kula.Przewodnikiem po zamku bę-dzie jego znawca dr Tomasz An-drzejewski, dyrektor nowosol-skiego muzeum. Drogę powrotną zaplanowano niedawno zmoder-nizowanym dojazdem pożarowym nr 15 i dalej drogą polną w kierun-ku Przyborowa.Łączna długość trasy nie po-winna przekroczyć 27-28 km. Jej znacząca część będzie przebiegać 

utwardzonymi drogami o dobrej, najczęściej szutrowej nawierzchni.- Poza walorami poznawczymi i rekreacyjnymi rajd dostarczy oka-zji do podziwiania pejzażu prawo-brzeżnego odrzańskiego starorze-cza w okolicy Nowej Soli, Siedliska i Przyborowa, a przede wszystkim podziwiania uroków jesiennej sza-ty leśnej – zwraca uwagę Marcin Kula.Udział w wyprawie jest bezpłat-ny. Rajd „Starorzeczem Odry na za-mek Karolat” odbędzie się w naj-bliższą niedzielę 1 października. Start o godz. 10.00 z placu przy al. Wolności w Nowej Soli. Zakończe-nie również tam mniej więcej ok. 16.00. 
Mateusz Pojnar

Wracają porady inspektora pracy 
Po dłuższej przerwie, m.in. 

wywołanej czasem pandemii, 
na dyżury do redakcji „TK” wra-
ca  Sławomir Nowak, inspektor 
Państwowej Inspekcji PracyZaczynasz pracę i chcesz po-znać swoje prawa i obowiązki? Masz problemy z pracodawcą, który np. nie wypłaca w terminie należnych wynagrodzeń? Szu-kasz informacji na temat zmie-niających się przepisów prawa 

pracy? Podczas swojego dyżuru w Nowej Soli wszelkie wątpli-wości pomoże rozwiać inspektor Państwowej Inspekcji Pracy.W piątek 29 września od godzi-ny 12.00 do 13.00 w redakcji „Ty-godnika Krąg” dyżurować będzie inspektor pracy Sławomir No-wak. W godzinie dyżuru inspek-tor będzie dostępny także pod naszym numerem telefonu: 68 387-54-35.
(red) Inspektor Sawomir Nowak

Kasety VHS i fl ippery
W najbliższy weekend w nowo-solskim Centrum Aktywności Spo-łecznej odbędzie się Festiwal Daw-nych Komputerów i Gier. - Będą stare konsole, gry i monitory, a także wy-stawa sprzętu Hi-Fi, kaset magneto-fonowych i walkmanów. Pokażemy młodym mieszkańcom miasta, jak kiedyś ich rodzice oglądali filmy z kaset VHS  z magnetowidów. Ich ro-dzicom przypomnimy,  jak grało się w klubach gier na flipperach – mówi Robert Rychlewski, współorgani-zator wydarzenia, które organizuje 

wspólnie z Igorem Orwatem.W sobotę w ramach tego wydarze-nia odbędzie się także Ekojarmark Staroci. - Chcemy dać nowe życie starym przedmiotom – zapowiada-ją organizatorzy.  Będzie atrakcja dla najmłodszych, z rzutnika Ania będą wyświetlane bajki. W programie także wykłady, roz-mowy i klimat nawiązujący do cza-sów PRL-u.  Start w sobotę i niedzielę od go-dziny 11.00. 
(red)
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Przyzwoitość pozwala 
lepiej oddychać
Znamy z pewnością powiedzenie, że ktoś nam pluje w twarz, a my udajemy, że deszcz pada. W moim przypadku na szczęście 
znam je tylko z teorii. Genetycznie zostało mi wpojone poczucie godności i honoru. Mam szczęście mieć długowieczną rodzi-
nę, dlatego już od pradziadków słyszałam bajki o przyzwoitości i przestrzeganiu zasad. Podsłuchiwałam też dorosłych mó-
wiących o kimś, kto zachował się niehonorowoCzęsto te opowieści miały ton politowania i ubolewania, rzadko złości. Nie zaczepiano takiego człowieka i nikt mu nie mówił, jak żyć, zwyczajnie trzymali się od niego z daleka. Stronili także wówczas, gdy taka osoba skrzywdziła kogoś im bliskiego. Pamiętam, że po-magało się tym pokrzywdzo-nym, ale krzywdy nie rozpa-miętywano. Temat wracał w rozmowach, gdy sprawcę do-padała sprawiedliwość.Rodzinne zasady płyną mi we krwi i nie muszę się za-stanawiać, jak się zachować w obliczu złego człowieka. Po prostu nie wchodzę w re-

lację, nie rozmawiam, nie za-przyjaźniam się, nie szukam kontaktu. Staram się stronić, żeby ten ktoś mnie nie wyko-rzystał, nie oszukiwał swoim uśmiechem, zwyczajnie nie skrzywdził.Ze zdumieniem obserwuję świat wokół siebie, gdzie róż-ni znajomi „płakali” przez ko-goś, a teraz lecą się witać jak z przyjacielem. Mija kilka tygo-dni i ponownie „płaczą”. Sta-ram się wysłuchać, doradzam dystans i spokój. Mój szok jest nieprzemijający, gdy po kil-ku dniach mój kolega ponow-nie umizguje się do oprawcy. Oczywiście przestaję z nim na 

ten temat rozmawiać i nie daję się już wciągać w tę grę.Zastanawiam się wtedy nad dzisiejszym postrzeganiem honoru i poczucia godności. Widać jednak niektórzy mają zdecydowanie dalej granice. Wtedy, kiedy leci przysłowio-wa ślina, udają, że to deszcz. Tylko czy oni udają, a może tak wolą, bo się boją? W sumie lu-dzie podszyci strachem i peł-ni kompleksów mają zwyczaj łasić się do kogoś, kto wydaje im się silniejszy. Skoro ma bo-wiem odwagę krzywdzić lu-dzi, kłamać, szydzić i obrażać, to według nich musi być silny. Ocierają się więc o nogawki i 

plączą między stopami, aż do-staną solidnego kopa. Wtedy ze skowytem szukają kogoś, kto pogłaska, żeby za chwilę ponownie ocierać się o nogi złego pana. Dzisiaj dochodzą nowe narzędzia i można się także łasić w internecie, sta-wiać serduszka, rzewne ko-mentarze, lajkować. Zwracam tylko uprzejmie uwagę, że ta-kie zachowanie jest bardzo widoczne. Z kimś o giętkim kręgosłupie zwykle niczego poważnego się nie buduje. Je-śli ktoś chciałby zasłużyć na szacunek czy uznanie, to za-pewniam, że nie ma szans. W ogólnym rozrachunku wybie-

ramy honor i przyzwoitość, pracowitość i porządek. Nie lubimy farbowanych lisów, fałszywej przyzwoitości, uda-wanej przyjaźni.Postarajmy się zweryfiko-wać nasze postępowanie, czy czasami nie łasimy się nie-smacznie do osoby, która nas skrzywdziła. Nie mówię tu-taj bynajmniej o wybaczeniu. Róbmy to dla siebie, żeby żyło się lżej. Wybaczmy, ale omijaj-my, miejmy poczucie godno-ści. Zapewniam, że posiadanie wewnętrznej przyzwoitości pozwala oddychać pełną pier-sią.
Zofi a Borecka

eprasa.pl 933805a731
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Grasowali po centrum
Są w rękach policji 

Nowosolscy kryminalni za-
trzymali dwóch mężczyzn po-
dejrzanych o kilka włamań do 
różnych lokali handlowych i 
usługowych na terenie powiatu 
nowosolskiego. Obaj działali w 
warunkach recydywy. Grozi im 
do 10 lat więzienia O serii włamań w centrum No-wej Soli i w kilku miejscowościach powiatu informowaliśmy na na-szych łamach kilka tygodni temu w tekście „Złodzieje grasują po Nowej Soli”. Ich poszukiwania za-kończyły się sukcesem. Zespół do spraw zwalczania przestępczości przeciwko mieniu z Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli prowadził czynności mające na celu ustalenie spraw-ców kradzieży z włamaniem do lokali na terenie powiatu. Stróże prawa skrupulatnie ana-lizowali przebieg zdarzeń i wery-fikowali ich okoliczności. W wyni-ku pracy operacyjnej wytypowali 

i zatrzymali dwóch mieszkańców województwa dolnośląskiego. Okazało się, że obaj działali w wa-runkach recydywy i mają na swo-im koncie wiele innych kradzieży, za które byli w przeszłości kara-ni. - Zebrany materiał dowodowy pozwolił na przedstawienie im zarzutów kradzieży z włamaniem oraz uszkodzenia mienia. 24- la-tek usłyszał trzy zarzuty, nato-miast jego 35-letni kolega aż pięć – informuje Justyna Sęczkowska-Sobol, rzeczniczka nowosolskiej policji.Mężczyźni przyznali się do winy. Wartość utraconego mie-nia została oszacowana na łączną kwotę prawie 14 tys. zł, a uszko-dzenia mienia na 18 tys. złotych. Czynności prowadzone są pod nadzorem Prokuratury Rejono-wej w Nowej Soli. Za kradzież z włamaniem grozi im kara nawet do 10 lat więzienia. 
(red)

Groźnie na Żabiej 
W piątek na skrzyżowaniu uli-

cy Żabiej z ulicą Dolnośląską w 
Nowej Soli doszło do groźnego 
wypadkuDo zderzenia busa i osobówki doszło w piątek ok. 6.45. Na miejsce przyjechały służby ratunkowe.Zdarzenie wyglądało bardzo groźnie. Jak do niego doszło? - Kobieta kierująca fordem wymusiła pierw-szeństwo i uderzyła w prawidłowo jadącego mercedesa - informuje Justyna Sęczkowska-Sobol, rzecz-niczka Komendy Powiatowej Poli-cji w Nowej Soli. Poszkodowani od-nieśli obrażenia powyżej siedmiu dni, dlatego zdarzenie zakwalifiko-wano jako wypadek.W ciągu ostatnich miesięcy po-licja odnotowała na Dolnośląskiej i Żabiej sporo niebezpiecznych zdarzeń. – Apelujemy o rozwagę i zwrócenie szczególnej uwagi na obowiązujące znaki ze względu na zmianę organizacji ruchu – pod-kreśla Sęczkowska- Sobol.

(red)
Osobówka po wypadku ma całkowicie zniszczony przód (fot. KPP Nowa Sól)

eprasa.pl 933805a731
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Bijące serduszko
Malutka Pola od urodzenia cierpi na wiele chorób. Rodzice o nią walczą, chcą zapewnić jej jak najlepszą przyszłość. - Razem 
możemy dać naszej córce nadzieję na zdrowsze, szczęśliwsze życie – mówią i proszą o pomoc

Pola Stanek przyszła na świat 2 maja. - Pierwsze chwile po na-rodzinach były bardzo trudne – podkreślają Diana i Patryk, rodzice dziewczynki. - Okazało się, że nie jest w stanie samo-dzielnie oddychać. Jej stan zdro-wia został oceniony na zaledwie jeden punkt w skali Apgar – za bijące serduszko. To był znak, jak bardzo Pola chce żyć. Dla nas oznaczał początek walki o zdro-wie i życie ukochanej córeczki.Lekarze przeprowadzili dia-gnostykę. Ujawniła kilka po-ważnych wad. Pola cierpi na szczękościsk, porażenie ner-wów twarzowych i wiotkość tchawicy. To wymusiło koniecz-ność założenia sondy PEG i rurki tracheostomijnej. Dziewczynka ma też obustronną stopę koń-sko-szpotawą – wymaga spe-cjalistycznego leczenia u wy-

kwalifikowanego ortopedy z Poznania.- Ale to nie koniec. Ostatnia diagnoza, jaką otrzymaliśmy, to rzadka wada zwana medul-lary cap dysplasia. Objawia się rozszczepem rdzenia przedłu-żonego – tłumaczą rodzice Poli. - Lekarze prognozują, że będzie potrzebować wsparcia respira-tora przez całe życie, ale my nie godzimy się z taką koleją rzeczy i zdecydowaliśmy, że zrobimy wszystko, co w naszej mocy, by pomóc córce pokonać te trudno-ści.Przez trzy długie miesiące w szpitalu dziewczynka była oto-czona opieką lekarzy, pielęgnia-rek i mamy, która uczyła się jak najlepiej troszczyć o dziecko w tak skomplikowanej sytuacji zdrowotnej. W końcu Polunia została wypisana do domu, choć 

nadal jest oczywiście pod opie-ką lekarzy.- Nasza córeczka wymaga wsparcia oddechu respiratorem i karmienia do żołądka (PEG-iem) – tłumaczą Diana i Patryk. - Codzienna rehabilitacja i regu-larne wizyty u specjalistów są niezbędne, by dać Poli szansę na jak najlepszy rozwój i popra-wę jakości życia. Bardzo zależy nam na tym, żeby zapewnić jej najlepszą opiekę medyczną i re-habilitacyjną, która pomoże to wszystko pokonać.Dlatego rodzice proszą o wsparcie, bo ich droga jest trud-na i kosztowna. Liczy się każda złotówka. - Jeśli jesteście gotowi wes-przeć nas w tej walce, prosimy o wsparcie finansowe poprzez naszą zbiórkę – apelują. - Razem możemy dać naszej córce na-
dzieję na zdrowsze, szczęśliw-sze życie. Z góry dziękujemy wam za wasze serca pełne do-broci i wsparcie. Razem może-my czynić cuda.

Zbiórkę na leczenie i rehabi-litację dziewczynki znajdziecie w internecie – www.zrzutka.pl/pola-stanek.
Mateusz Pojnar

Pola potrzebuje naszego wsparcia (mat. rodzinne)

eprasa.pl 933805a731
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Nowa Sól pomoże autystom
W Sulechowie otwarto pierwszy z dwóch budynków, w których będzie działał Zakład Aktywności Zawodowej dla osób dotknię-
tych autyzmem. Fundacja, która wpadła na ten pomysł, planuje wybudować w Nowej Soli tzw. mieszkania wspomagane 

Inicjatorem uruchomie-nia zakładu jest Fundacja Ge-nerado, która mogła liczyć na wsparcie Fundacji Velux i urzędu marszałkowskiego. Uroczystość otwarcia zgro-madziła liczne grono gości, w tym prezydenta Jacka Milew-skiego, wiceprezydent Kari-nę Jarosz oraz koordynatora nowosolskiego Centrum Ak-tywności Społecznej Marcina Hermę. - To wydarzenie to nie tylko otwarcie nowego budyn-ku, ale także krok w dążeniu do zapewnienia godnych per-spektyw oraz szans życiowych osobom z autyzmem - przeko-nuje Ewa Batko, rzeczniczka urzędu miejskiego.Fundacja Generado, działają-ca na rzecz osób z autyzmem, od lat podejmuje inicjatywy 

mające na celu poprawę jako-ści życia tej grupy społecznej. W Sulechowie rozpoczęła pro-gram staży zawodowych dla osób z autyzmem oraz uczniów szkoły specjalnej z tego mia-sta. Program sfinansowano w ramach środków Państwo-wego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. To ogromne wsparcie w zdobywa-niu doświadczenia zawodowe-go i umiejętności, które mogą pomóc w przyszłym życiu za-wodowym. Dodajmy, że dwie marki działające w ramach struktury Stowarzyszenia Po-mocy Osobom Autystycznym „Dalej Razem” znalazły miej-sce aktywizacji społeczno-zawodowej w nowo oddanym budynku. To ważny krok w za-pewnieniu odpowiednich wa-

runków pracy i rozwoju dla osób z autyzmem.Dlaczego piszemy o sukce-sie naszych sąsiadów z Sule-chowa? Okazuje się, że Fun-dacja Generado nie zamierza zasypiać gruszek w popiele, ma ambitne plany – wybudu-je mieszkania wspomagane dla osób z autyzmem w No-wej Soli. A to kolejna ważna cegiełka, która popchnie do uzyskania samodzielności życiowej osób z autyzmem. Ponad 20 mieszkań powsta-nie przy ul. Kilińskiego, obok istniejącego już CAS.- Otwarcie pierwszego bu-dynku w Sulechowie to wy-darzenie, które wnosi wiele radości i nadziei. To także do-wód na to, że wspólnie moż-na dokonać wielkich rzeczy i 

tworzyć miejsca, gdzie osoby z autyzmem mogą rozwijać swoje umiejętności i zyskiwać niezależność. Zgodnie z mo-tywem przewodnim Genera-do samodzielność to wolność. 
Dzięki zaangażowaniu funda-cji i wsparciu partnerów, przy-szłość osób z autyzmem staje się jaśniejsza – podsumowuje Ewa Batko.

Rafał Krzymiński

Jesienne Zielone Ogrody nad Odrą
Rozkwitają w Nowej Soli od 10 lat. W weekend odbyła się 14. edycja jarmarku roślin ogrodowychPerełkowiec japoński, albicja świecące drzewo, bananowiec czy abelia wielkokwiatowa - to tylko część botanicznych oka-zów wystawianych przez Zdzi-sława Nowaka, który ogrodnic-twem zajmuje się 40 lat. Jego stałą klientką jest pani Zofia. Na nowosolski jarmark przyjeżdża od pierwszej edycji z Głogowa. Tym razem kupiła u No-waka hortensje oraz białego hi-biskusa. - Wszystkie ogrodnicze ciekawostki przywożę właśnie z Zielonych Ogrodów. Na wiosnę np. kupiłam tu żółtą budleję, a w ubiegłym roku kuflika - mówi pani Zofia. - Takich klientów lu-bimy najbardziej, poszukujących nowinek, bo oni powodują, że my, sprzedawcy, się napędzamy. Czę-sto z panią Zofią określamy moje stanowisko jako „ciekawostki”. Pani u mnie kupuje, a ja dla pani szukam - mówi Nowak.Wśród poszukiwaczy ozdob-nych roślin jest też pani Magda: - Szukam czegoś, co mnie zasko-czy. I udało się znaleźć kilka pere-łek. Kupiłam też sporo tulipanów, które wiosną będą cieszyć urodą.  A to jest chyba budleja Dawida. Muszę dopytać. Piękny kwiat.

Bogata i ciekawa oferta wy-stawców przyciąga tu wielu pa-sjonatów ogrodnictwa. Stano-wiska wystawowe cieszą oko kolorami.Za najciekawsze w tej edycji Zielonych Ogrodów uznano sto-iska: Sebastiana Kulki (pierw-sze miejsce), Henryka Hanicz-ka (drugie) i Mariusza Dereka 

„Cebulkowy raj” (trzecie). Wy-różnieni otrzymali puchary od prezydenta Nowej Soli Jacka Milewskiego, który wraz z na-czelniczką wydziału Gospodar-ki Komunalnej i Ochrony Śro-dowiska urzędu miasta Beatą Pietrzykowską reprezentował  UM - współorganizatora Zielo-nych Ogrodów nad Odrą.

Państwo Uchalowie poja-wiają się na ogrodniczych tar-gach wraz z rodziną. - Są tu z nami nasze dzieci: syn, syno-wa i wnuczki – jak wierzymy -  nasi następcy – mówią mał-żonkowie.- Przyjeżdżają tu ludzie z bogatą ofertą, bo za-praszamy najlepszych ogrod-niczych przedsiębiorców. 

Można kupić roślinne unikaty, a wystawcy dzielą się chętnie swoją olbrzymią wiedzą i do-świadczeniem – przekonuje Krzysztof Uchal, który wraz z małżonką Ewą jest gospoda-rzem wydarzenia.Z Zielonych Ogrodów wy-chodzę z miodem faceliowym, lnianym olejem kupionym od Beaty i Piotra Rzepów ze Zbą-szynia i poczęstunkiem -kiścią winogron z ogrodu państwa Uchalów.  Skubię zielone ku-leczki i myślę o tym, co powie-działa mi Ewa Uchal: - W życiu trzeba kochać, przyjaźnić się, tolerować i wybaczać. W gor-szych chwilach przywołaj pięk-ne wspomnienia z przeszłości. I wtedy zobaczysz ukochaną oso-bę, którą widziałaś na począt-ku. Ogród ma wiele wspólnego z miłością. Podlewasz, przycinasz gałązki, wyrywasz chwasty. Je-śli zadbasz, rozkwitnie.  Czy można nie wierzyć kobiecie z 50-letnim małżeńskim stażem, która na betonowym podwórku w centrum miasta założyła z mę-żem ogród, w którym rosną tak słodkie winogrona?
Marta Joanna Brych 

Ewa i Krzysztof Uchalowie z rodziną: synem, synową i wnuczką

eprasa.pl 933805a731
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Debatowali nowosolscy społecznicy
W sobotę odbyło się 5. No-

wosolskie Forum Organizacji 
Pozarządowych. Rozmawia-
no między innymi o przyszło-
ści miasta w kontekście spraw 
społecznych. Tym razem dużo 
do powiedzenia miała mło-
dzieżCoroczne wydarzenie, jakim jest Nowosolskie Forum Organizacji Pozarządowych, już po raz piąty zgromadziło lokalne fundacje, sto-warzyszenia oraz kluby sportowe, tworząc przestrzeń do wymiany myśli i doświadczeń. To inicjaty-wa nie tylko integrująca, ale tak-że inspirująca do dalszej pracy na rzecz społeczności lokalnej.
Postulaty młodzieży i 
seniorów- Na piątym forum spotkało się około 80 osób, w większości re-prezentujących organizacje dzia-łające w nowosolskim Centrum Aktywności Społecznej –  pod-sumowuje Elżbieta Zienkowicz z CAS w Nowej Soli. – Tematy, któ-re zostały poruszone, nie były dziełem przypadku, bo wszyst-kie zostały zaproponowane przez organizacje podczas cyklicznych kolacji dla NGO. Wykład inaugura-cyjny wygłosiła doktor socjologii Anna Mielczarek-Żejmo, członki-ni zarządu Fundacji Partycypacja, która mówiła o wyzwaniach spo-łecznych Nowej Soli w perspekty-wie 2027 r. To bardzo ważne, bo obecnie w mieście jest realizowa-na strategia rozwiązywania pro-blemów społecznych Nowej Soli. Pani doktor podsumowała tę stra-tegię. Z kolei Alicja Gawinek, pre-zeska Opolskiego Centrum Wspie-

rania Inicjatyw Pozarządowych, podkreślała, że istotna jest współ-praca samorządu i organizacji po-zarządowych w edukacji młodego pokolenia. Wszystkim przecież chodzi o to, aby wyrośli na świa-domych obywateli i budowali spo-łeczeństwo obywatelskie – pod-kreśla Zienkowicz.Jakie zagadnienia jeszcze poja-wiły się na forum? – Młodzi ludzie po raz kolejny zwrócili uwagę, że nie mają w Nowej Soli miejsca dla siebie, w którym czuliby się swo-bodnie i bezpiecznie – spieszy z odpowiedzią. I dodaje: - Braku-je im organizacji wychodzących z ofertą dla młodzieży, ale i liderów z krwi i kości, potrafiących rozru-szać najmłodszych nowosolan. Se-niorzy zaapelowali o stworzenie kolejnych domów dziennego po-bytu. Mówili, że w obecnym jest za mało miejsc. Brakuje też no-wych organizacji, przygotowują-cych wolny czas osobom dojrza-łym. Palmę pierwszeństwa w tej dziedzinie od lat dzierżą Nowosol-

ski Uniwersytet Trzeciego Wieku i oddział Polskiego Związku Eme-rytów, Rencistów i Inwalidów. Seniorzy wskazywali, że mała aktywność ich grupy społecznej wynika z ubóstwa.Dr Marta Trawińska skupiła się na tematyce zmian społecznych i innowacji, stawiając pytania, jak organizacje pozarządowe mogą przyczynić się do pozytywnych transformacji.Hanna Achremowicz z Stowa-rzyszenia Edukacji Krytycznej podkreśliła znaczenie edukacji w kontekście społecznym.Wanda Świdzińska z Nowoso-lanki.pl podzieliła się swoim do-świadczeniem w komunikacji społecznej i promowaniu działań społecznych.
Wspierają i kreująKarina Jarosz, wiceprezydent Nowej Soli ds. społecznych, po-dziękowała za pomoc przy or-ganizacji forum Adamowi Szul-

czewskiemu, członkowi zarządu Fundacji na rzecz Collegium Po-lonicum. Uczestnicy mieli okazję wziąć udział w sesjach i prelek-cjach, które dotyczyły kluczowych kwestii społecznych oraz roli or-ganizacji pozarządowych w roz-wiązywaniu tych problemów.- Organizacje pozarządowe. Coby było, gdyby ich nie było? Czę-sto to dzięki nim w naszym mie-ście dzieją się rzeczy niebywałe. Pomagają, wspierają, kreują, two-rzą, dzielą się i zawsze chce im się chcieć. Ich działalność zasługuje na najwyższe uznanie. 5. Forum Organizacji Pozarządowych za nami. Dobra robota! – komentuje Andrzej Petreczko, przewodniczą-cy nowosolskiej rady miejskiej.
Siła lokalnych inicjatyw- Współpraca między sektorem pozarządowym a samorządami to klucz do rozwiązywania lokal-nych problemów. 5. Nowosolskie Forum Organizacji Pozarządo-

wych to była doskonała okazja do spotkania, wymiany doświadczeń i inspiracji dla wszystkich tych, którzy angażują się w działalność na rzecz społeczności lokalnej – mówi wiceprezydent Jarosz.Wydarzenie zorganizowano w ramach projektu „Nowa Sól na społecznej fali" realizowanego przez Nową Sól wspólnie z Funda-cją na rzecz Collegium Polonicum. Projekt finansowany jest przez Is-landię, Liechtenstein i Norwegię z Funduszy EOG w ramach Progra-mu Aktywni Obywatele – Fundusz Regionalny.- 5. Nowosolskie Forum Organi-zacji Pozarządowych to nie tylko wydarzenie, ale także manifesta-cja zaangażowania społecznego i chęci tworzenia lepszej przyszło-ści dla mieszkańców Nowej Soli i okolic. To także dowód na to, że siła lokalnych inicjatyw może zmieniać świat na lepsze – podsu-mowuje Ewa Batko, rzecznik pra-sowa urzędu miejskiego.
Rafał Krzymiński

Uczestnicy, goście i organizatorzy 5. Forum Organizacji Pozarządowych

Ponad połowa młodych myślała o samobójstwie 
Jak wynika z ankiety prze-

prowadzonej wśród młodzieży 
w szkołach podstawowych i po-
nadpodstawowych, 14 procent 
podjęło próbę samobójcząWedług statystyk WHO co 40 sekund z powodu samobójstwa ginie na świecie jedna osoba.Daje to około 800 tysięcy ofiar na rok, większość z nich to mężczyźni. W ciągu dekady sa-mobójczą śmiercią umiera oko-ło 8 milionów ludzi. W Polsce codziennie odbiera sobie życie 

około 15 osób, 12 z nich to męż-czyźni. W 2022 roku w Polsce aż 14520 osób dokonało zamachu samobójczego, z czego 5108 osób zmarło w wyniku samo-bójstwa, w tym 150 dzieci i mło-dzieży w wieku 7-19 lat. (www.statystyka.policja.pl). Urząd miejski w Nowej Soli wiosną ubiegłego roku zrealizo-wał badania ankietowe wśród dzieci i młodzieży z nowosol-skich szkół podstawowych i po-nadpodstawowych. - Z badań 

wynika, że 54 proc. przebada-nych uczniów myślało kiedykol-wiek o samobójstwie. Młodzież poproszono dodatkowo o infor-mację, czy kiedykolwiek w ży-ciu podjęła próbę samobójczą. Twierdząco odpowiedziało 14 proc. badanych uczniów – opo-wiada Aleksandra Kawszyn-Blicharska z Wydziału Spraw Społecznych nowosolskiego magistratu. W związku z realizacją dzia-łań na terenie Nowej Soli w ramach Światowego Dnia Za-

pobiegania Samobójstwom, Wy-dział Spraw Społecznych prze-kazał do szkół podstawowych na terenie miasta publikację pt. „Zapobieganie samobójstwom dzieci i młodzieży – poradnik dla pracowników szkół i pla-cówek oświatowych oraz ro-dziców”, a także publikację do przychodni podstawowej opie-ki zdrowotnej pt. „Zapobieganie samobójstwom – poradnik dla lekarzy pierwszego kontaktu”.Ale to nie wszystko. - Infor-mujemy również, że odpowia-

dając na potrzeby mieszkańców od stycznia w PsychoCentrum mieszczącym się przy ul. Wro-cławskiej 2 w Nowej Soli uru-chomiliśmy bezpłatne konsul-tacje psychologiczne dla osób z zachowaniami samobójczymi oraz dla osób, które przeżywa-ją żałobę po stracie kogoś bli-skiego w wyniku samobójstwa - mówi Kawszyn-Blicharska. Konsultacje odbywają się w każdy czwartek miesiąca w go-dzinach 14.00-16.00. 
Mariusz Pojnar eprasa.pl 933805a731
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CAS zaprasza na konsultacje społeczne 
Co i jak poprawić w zasadach korzystania z zasobów Centrum Aktywności Społecznej? Jak zaplanować współpracę między 
organizacjami pozarządowymi a samorządem w 2024 r. i dlaczego style komunikacji są ważne – o tych sprawach będzie moż-
na porozmawiać w najbliższy piątek 29 września o godz. 16.30 w nowosolskim Centrum Aktywności Społecznej

Piątkowe spotkanie rozpocznie się od wystąpienia prof. UZ dra hab. Mariusza Kwiatkowskiego pn. „Style komunikacji z intere-sariuszami (rzecz o trudnej sztu-ce rozmowy)”. Będzie ono wpro-wadzeniem do głównej części spotkania. Ta poświęcona będzie dwóm zagadnieniom. Pierwszy temat będzie dotyczył tego co można poprawić i ulepszyć w za-kresie korzystania z zasobów CA-S-u. – Centrum Aktywności Społecz-nej skończyło w tym roku swój pierwszy rok działalności.  To do-bra okazja do tego, aby przyjrzeć się czy i co można poprawić w wykorzystaniu centrum przez or-ganizacje i mieszkańców. Dlatego na to spotkanie szczególnie moc-no zapraszamy organizacje poza-rządowe korzystające m.in. z po-mieszczeń udostępnianych przez CAS, jak i osoby, które chciałyby w przyszłości skorzystać z zasobów centrum – mówi Adam Szulczew-

ski z Fundacji na rzecz Collegium Polonicum, który będzie modero-wał tę część spotkania. Równolegle toczyła się bę-dzie dyskusja dotycząca współ-pracy Nowej Soli z organizacja-mi pozarządowymi w 2024 r. Co roku każdy samorząd w Polsce musi opracować roczny program współpracy z organizacjami po-zarządowymi. To dokument na podstawie, którego realizowana jest współpraca finansowa i po-zafinansowa gminy ze stowarzy-szeniami i fundacjami. Dlatego ważne jest, aby sprawdzić czy w ostatnich miesiącach nie pojawi-ły się nowe wyzwania lub dzia-łania, które organizacje pozarzą-dowe chciałyby realizować we współpracy z samorządem. – Do tego potrzebny jest czas i miejsce na rozmowę. Stąd propozycja, aby porozmawiać na ten temat jesz-cze zanim konkretny projekt do-kumentu pojawi się w oficjalnych konsultacjach – tłumaczy A. Szul-
czewski. Spotkanie w sali gimnastycznej Centrum Aktywności Społecznej potrwa do ok. godz. 19.00. Konsul-tacje są częścią projektu „Nowa 

Sól na społecznej fali” finansowa-nego przez Islandię, Liechtenstein i Norwegię z Funduszy EOG w ra-mach Programu Aktywni Obywa-tele – Fundusz Regionalny, reali-
zowanego we współpracy przez Fundację na rzecz Collegium Po-lonicum i Gminę Nowa Sól – Mia-sto. 

Treść sponsorowana

Prof. UZ dr hab. Mariusz Kwiatkowski podczas kwietniowych warsztatów strategicznych w CAS

Już polują opałowi oszuści
Zainteresowani przelewają 

oszustom zaliczki za węgiel czy 
pellet i myślą, że udało im się 
trafić na korzystną ofertę. Ale 
opał nie przychodziZbliża się jesień, niedługo za-czniemy kupować opał na zimę. Trzeba być czujnym, bo interneto-wi oszuści nie śpią.Nowosolska policja zwraca uwa-

gę, że „atrakcyjna cena i obietnica błyskawicznej dostawy” powinny szczególnie wzbudzić naszą czuj-ność. - Oszuści pobierają zaliczki i nie wywiązują się z umowy. Ape-lujemy o ograniczone zaufanie przy płatnościach internetowych – mówi asp. Justyna Sęczkowska-Sobol, rzeczniczka Komendy Po-wiatowej Policji w Nowej Soli. Sezon grzewczy tuż-tuż, więc lu-

dzie szukają okazji. Ale one są czę-sto pułapką. - Przestępcy stosują różne metody działań: zamiesz-czają w internecie oferty węgla od nieistniejących firm, pobierają zaliczki i nie wywiązują się z umo-wy, a nawet sprzedają pomalowa-ne na czarno kamienie – opowiada Sęczkowska-Sobol. - Rozglądając się za cenami opału na rynku, za-zwyczaj szukamy najlepszej ofer-

ty. Należy się zastanowić, czy rze-czywiście zbyt niska cena towaru będzie równoznaczna z jego ja-kością i uczciwością sprzedawcy. Niestety, pomimo licznych apeli ze strony policji nadal obserwujemy przypadki oszustw przy zakupie różnego rodzaju opału. Zaintere-sowani przelewają oszustom za-liczki za węgiel czy pellet i myślą, że udało im się trafić na korzyst-

ną ofertę, ale po kilku dniach, gdy sprzedający nie odbiera telefonu, a towar nie dojechał, orientują się, że zostali oszukani. Przestępcy tworzą strony inter-netowe, które łudząco przypomi-nają te dobrze nam znane – prze-strzega policja. I podkreśla, by zwracać uwagę na każdy, nawet najdrobniejszy szczegół. 
Mateusz Pojnar

Nowy prefekt straży miejskiej 
W piątek w Nowej Soli odby-

ło się walne zgromadzenie ko-
mendantów straży miejskich i 
gminnych województwa lubu-
skiegoTo była inicjatywa Dariusza Rączkowskiego, komendanta no-wosolskiej straży miejskiej, któ-ry zebrał przedstawicieli tej waż-nej służby z całego województwa. Wybrano nowego prefekta stra-ży i nowy zarząd w składzie: Agnieszka Pawłow, prefekt, za-

stępca komendanta w Zielonej Górze, Dariusz Rączkowski, wice-prefekt i Witold Skorupiński, se-kretarz, komendant straży miej-skiej we Wschowie. - Spotkanie było nie tylko okazją do wymiany doświadczeń i pogłębiania współ-pracy między różnymi jednostka-mi straży miejskiej i gminnej, ale także ważnym forum do wyboru nowego przywódcy, który będzie kierował działaniami tej ważnej służby przez kolejną kadencję – wyjaśnia Ewa Batko, rzecznik pra-

sowa urzędu miejskiego. I dodaje: Wybór nowego prefekta odbył się w atmosferze otwartości, dialo-gu i współpracy. Prezydent Jacek Milewski, który uczestniczył w spotkaniu, wyraził swoje wspar-cie dla straży miejskiej i gminnej, podkreślając ich kluczową rolę w utrzymaniu porządku publiczne-go i zapewnianiu bezpieczeństwa mieszkańcom.Co warto podkreślić - straż miejska i gminna to ważny ele-ment systemu bezpieczeństwa 

publicznego. Ich rola obejmuje nie tylko kontrolę porządku i egze-kwowanie przepisów, jak również aktywną działalność prewencyj-ną i edukacyjną. Strażnicy miej-scy i gminni są blisko mieszkań-ców, znają swoje tereny i są często pierwszymi, którzy reagują na sy-tuacje kryzysowe.- Walne zgro-madzenie komendantów w Nowej Soli stanowiło doskonałą sposob-ność do podkreślenia znaczenia tej służby oraz do wspólnego po-szukiwania rozwiązań na rzecz 

poprawy jakości życia mieszkań-ców województwa lubuskiego. Współpraca i wymiana doświad-czeń między różnymi jednostka-mi straży to kluczowy element budowania efektywnego syste-mu bezpieczeństwa publicznego – uzupełnia Ewa Batko.Nowy prefekt straży będzie miał za zadanie kontynuować prace rozpoczęte przez poprzedników i dążyć do jeszcze wyższego pozio-mu bezpieczeństwa w regionie. 
Rafał Krzymiński

eprasa.pl 933805a731



9reklama
26 września 2023        39/1641       rok XXXII

eprasa.pl 933805a731



10 aktualności
26 września 2023        39/1641       rok XXXII

Zbuduj domek dla owadów, 
czyli cenna lekcja ekologii

Powiat nowosolski we 
współpracy z urzędem miej-
skim i Nadleśnictwem Nowa 
Sól po raz drugi angażuje się 
w akcję dla owadów zapylają-
cych. W sobotę 7 październi-
ka w godz. 11.00-14.00 będzie 

można zbudować dla nich do-
mekTo propozycja nie do odrzuce-nia zarówno dla małych nowo-solan, jak i osób dojrzałych. Bez pszczół nie ma przecież życia, 

to prawda znana nawet przed-szkolakom.- Zapraszamy na warsztaty z budowania hoteli dla owadów wszystkich nowosolan, dla któ-rych ważna jest ochrona przyro-dy – mówi Daniel Zych, naczelnik Wydziału Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa w staro-stwie powiatowym w Nowej Soli. – Mile widziane są dzieciaki z ro-dzicami i seniorzy. Wspólnie bę-dziemy tworzyć domki dla owa-dów zapylaczy, a potem możemy zabrać je do domu i powiesić np. w ogrodzie. Materiał do ich produk-cji podarowało nam Nadleśnic-two Nowa Sól, a konstrukcje do domków przygotowały osoby z niepełnosprawnościami z Warsz-tatów Terapii Zajęciowej. To po-żyteczna akcja, w końcu pszczoły ratują nasz ekosystem zapylając rośliny – podkreśla Zych.Wtóruje mu Ewa Batko, rzecz-

nik prasowa urzędu miejskiego: - W duchu troski o nasze oto-czenie oraz o przyszłość naszej planety, po raz drugi zapraszamy wszystkich chętnych do udzia-łu w inicjatywie "Wspólnie dla pszczół". To wyjątkowa kampania edukacyjno-informacyjna, która ma na celu podkreślenie znaczenia owadów zapylających dla nasze-go ekosystemu oraz zachęcanie do działań na rzecz ich ochrony.Warsztaty w CAS, które zapla-nowano 7 października od 11.00 do 14.00, to też dobry powód, aby poszerzyć swoją wiedzę na temat ochrony środowiska. Organiza-torzy: powiat nowosolski, urząd miejski i Nadleśnictwo Nowa Sól, kładą duży nacisk na aktywizację mieszkańców regionu, zachęca-jąc ich do podejmowania wspól-nych działań na rzecz poprawy warunków życia pszczół i innych owadów zapylających.

I co ważne, jednym z prioryte-tów tej kampanii jest edukacja młodzieży na temat ochrony śro-dowiska i roli owadów zapylają-cych w ekosystemie. To też pro-mocja pszczelarstwa jako formy tradycyjnego rolnictwa, które odgrywa niezwykle ważną rolę w naszym życiu.- „Wspólnie dla pszczół" dąży także do utrwalenia dobrych praktyk proekologicznych wśród naszych mieszkańców. To inicja-tywa, która inspiruje do podejmo-wania działań na rzecz przyrody i budowania bardziej zrówno-ważonej przyszłości – uzupełnia Batko. I dodaje: - Razem może-my uczynić nasze miasto bardziej przyjaznym dla pszczół i innych owadów zapylających. To nie-wielki krok, który może przy-nieść ogromne korzyści dla na-szej planety.
Rafał Krzymiński

Kolejna odsłona akcji już za niespełna dwa tygodnie (fot. arch.)

Połączeni w muzyce
Musisz tam być! Orkie-

stra Elektryka łączy siły z 
Fermatą Band i zagra z nią 
wspólny koncert w nowej 
hali widowiskowo-sporto-
wej

To duże wydarzenie w no-wosolskiej kulturze: Młodzie-żowa Orkiestra Dęta Elektryk i Orkiestra Parafialna Fermata Band wspólnie uraczą nas pięk-nymi dźwiękami. Co przed nami? - Usłyszy-
my przeboje muzyki popular-nej i muzykę filmową w wyko-naniu obu orkiestr – zaprasza słuchaczy dyrektor Nowosol-skiego Domu Kultury Krzysztof Piotrowiak. - To będzie dla no-wosolan wyjątkowa muzyczna 

uczta. Przypomnijmy. Nowosolskie orkiestry niedawno obchodziły jubileusze: Fermata w 2022 r. świętowała 20-lecie istnienia, a MOD Elektryk w roku 2023 – 50-lecie.
Połączony koncert naszych orkiestr odbędzie się już w naj-bliższą sobotę 30 września o godz. 18.00 w hali widowisko-wo-sportowej przy ul. Zjedno-czenia 21. Wstęp wolny.

(matp)

Kacza Górka zawalczy z otyłością
Jedna z odsłon dużej ogól-

nopolskiej imprezy odbę-
dzie się w Nowej Soli. Od 
organizatorów wydarzenia 
„Wygraj z otyłością” słyszy-
my, że chcą promować zdro-
wy i aktywny tryb życiaA wspomnianym organiza-torem ogólnopolskiego cyklu imprez sportowo-edukacyj-nych „Wygraj z otyłością” jest Międzyszkolny Ludowy Klub Sportowy Sokół Lubin. Współ-organizatorem nowosolskiej części – Adam Draczyński Running Team.

- Promujemy zdrowy, ak-tywny tryb życia – podkreśla-ją autorzy cyklu.I dodają: - Wydarzenia w po-staci biegów przełajowych, parkowych i ulicznych organi-zowane są w całej Polsce przy współorganizacji najwięk-szych i sprawdzonych klubów sportowych, stowarzyszeń itp. Słyszymy, że celem progra-mu jest „aktywizacja społe-czeństwa w kontekście naj-prostszej formy ruchu, jaką jest bieganie”. - Połączenie przyjemności z pozytywnym 

aspektem to misja, którą za-rażamy wszystkich naszych uczestników – zaznaczają or-ganizatorzy. Impreza „Wygraj z otyło-ścią” wystartuje już w naj-bliższą niedzielę 1 paździer-nika o godz. 11.00 na Kaczej Górce. W programie biegi dla dzieci i młodzieży na 200 m, 500, 1000 i 2000 m, bieg dla dorosłych na 5 km i warszta-ty zdrowego żywienia. Każdy uczestnik dostanie medal. Udział w zawodach jest bez-płatny. 
(matp) Kacza Górka jest idealnym miejscem dla biegaczy (fot. z marca 2023 r.)eprasa.pl 933805a731
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Biuro PZERiI od dnia 1 marca 2022 roku zostało 
przeniesione na ulicę Kasprowicza 12 do Centrum 
Aktywności Społecznej, I piętro, pokój 21 (dawna SP nr 4). Zapraszamy we wtorki i piątki w godz. 9.00 - 13.00. Telefon: 68 356 40 21.Planowane wyjazdy na wczasy i turnusy rehabilitacyjne w 2023

Wyjazd na Święta „Bożego Narodzenia”do Kudowy Zdrój. Ośrodek „Halka” w dniach 23.12.2023-02.01.2024 r.Październik to miesiąc SENIORÓW . Zapraszamy na dwie zabawy taneczne, które odbędą sie w restauracji „U Prezesa” w Otyniu w dniach 5 i 12 października 2023r w godz. od 17.00 do 22.00Zapewniamy transport poczęstunek i dobrą muzyke . W/w wydarzenie współfinansowane jest przez Urząd Miasta Nowa Sól w zadaniu publicznym „Aktywnosć spo-łecnzna seniorów” Zapisy w biurze w dniach dyżurów. 

Stowarzyszenie Pokoleń Gminy OtyńDyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesią-ca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury w Oty-niu, parter. Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Stowarzyszenie 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej SoliDyżury w czwartki 10.00-12.00.
Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu OdrzańskimOddział Rejonowy PZERiI w Bytomiu Odrzańskim zaprasza do uczestnictwa w wycieczkach organi-zowanych w roku 2023 przez nasz Oddział.2. Wylot samolotem z Wrocławia do Tur-cji miejscowość Alania: termin: 30.09.2023r - 07.10.2023r (7dni) cena:2860zł  -  pobyt All In-clusive 

Informacje dodatkowe można zasięgnąć pod numerem 694747344 u Barbary Kruszewskiej.  Zapisy z zaliczką. Miejsca ograniczone.
PTTKPolskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze Oddział w Nowej Soli z siedzibą się przyul. Kasprowi-cza 12 w Centrum Aktywności Społecznej parter, po-kój nr 11 Dyżury pełnimy: PTTK w każdy wtorek od godziny 17 do 18.  Klub Kolarski TURKOT w każdą środę do godziny 18 do 19.  Serdecznie zapraszamy miłośników wędrówki pie-szej i rowerowej.
Powiatowa Komisja Koordynacyjna NSZZ
„Solidarność” Nowa Sólinformuje, że zmieniła siedzibę. Dziś jest przy ul. Pa-rafialnej 4. Dyżury ma w poniedziałki i środy w godz. 9.00-11.00, a w czwartki zapraszamy do prawnika – od 16.00 do 18.00. Organizujemy też 16-17 września pielgrzymkę na Jasną Górę. Zapisy u Danuty Kubickiej pod nr tel. 663 281 73.

komunikaty

Konserwator na ratunek zabytkom
Powiatowy konserwator za-

bytków ma prawie tysiąc spraw 
rocznie.Na początku przybliżmy czym zajmuje się Powiatowy Konserwa-tor Zabytków. Wydaje pozwolenia na wszelkiego rodzaju prace bu-dowlane, konserwatorskie, restau-ratorskie, umieszczanie reklam i urządzeń technicznych, podział i zmianę przeznaczenia zabytku oraz wycinkę drzew na terenach wpisanych do rejestru zabytków. W skrócie to wszystkie zadania umieszczone w ustawie o ochronie zabytków, w prawie budowlanym, jak również w ustawie o ochronie przyrody, które dotyczą konser-watora zabytków. To jednoosobo-we stanowisko, a załatwia około tysiąca spraw rocznie. – Z roku na roku mieszkańcy powiatu mają większą świadomość, że trzeba chronić zabytki, bo to jest nasze dziedzictwo kulturowe - wyjaśnia Mirosława Kochańska, powiatowy konserwator zabytków. – Z drugiej strony mamy też coraz bardziej 

restrykcyjne przepisy. Czasem mieszkańcy nie wiedzą, że muszą uzgodnić prace budowlane z kon-serwatorem zabytków, ale są zo-rientowani, że aby je rozpocząć, trzeba zgłosić się do Wydziału Ad-ministracji Budowlanej i uzyskać pozwolenie na budowę lub doko-nać zgłoszenia. I wówczas wydział kieruje mieszkańca do mnie – pod-kreśla Kochańska.W aktach notarialnych zakupu nieruchomości powinna znaleźć się informacja, że dany obiekt jest wpisany do rejestru zabytków. I wtedy osobie niezorientowa-nej w temacie powinna się w gło-wie zaświecić pierwsza czerwona lampka. Właściwie w takim przy-padku każdy krok musi być uzgod-niony z konserwatorem: remont, przebudowa, wymiana okien, re-monty elewacji, dachu, mieszkań, umieszczanie klimatyzatorów, ro-let, reklam. Oprócz tego do reje-stru zabytków są wpisane tereny układów urbanistycznych (o tym mieszkańcy z reguły nie wiedzą). – Prawda jest taka, że w naszym po-

wiecie Kożuchów, Bytom Odrzań-ski i Nowe Miasteczko w całości są objęte ochroną konserwatorską – dodaje Mirosława Kochańska. – Mniejsza strefa znajduje się w Otyniu (śródmieście) i częściowo Nowej Soli. Jeśli budynek jest usy-tuowany na terenie wpisanym do rejestru zabytków, to uzgodnieniu podlegają wszystkie roboty mają-ce wpływ na wygląd zewnętrzny, włącznie z detalami.Wsie z kolei znajdują się w gmin-nej ewidencji zabytków, w tym przypadku przepisy są troszkę mniej restrykcyjne. Konserwator nie ma tu podstaw do wydawania decyzji administracyjnych, ale pra-ce z nim są uzgadniane na wniosek wydziału budownictwa. Układów rualistycznych (układ przestrzen-ny wsi) ujętych w ewidencji zabyt-ków na terenach wiejskich powiatu nowosolskiego jest 33.A jak jest z ochroną zabytków w powiecie? Na pewno obudził się Kożuchów. – Zawsze przodowała w tym zakresie Nowa Sól. Bardzo dużo kamienic już zostało w mie-

ście wyremontowanych, a te które nie są odnowione, mają już zgody konserwatora na prace restaura-torskie – zdradza konserwator-ka. – I dodaje: - Są problemy tylko w pojedynczych przypadkach. Od zeszłego roku mamy więcej spraw na terenie Kożuchowa niż w No-wej Soli. Uzgadniane są remonty kamienic. Burmistrz Kożuchowa przeznacza sporą kwotę na dofi-nansowanie prac na terenie ca-łej gminy Kożuchów. Mieszkańcy mają coraz większą odwagę korzy-stać z tego wsparcia. To świetna wiadomość, bo są to obiekty wy-magające bardzo dużo nakładów i staranności przy remontach. Wzo-rem do naśladowania jest Bytom Odrzański. Burmistrz ma wyjątko-wy dar do pozyskiwania funduszy zewnętrznych na zabytki. To obec-nie jeden wielki plac budowy. Koń-czy się czwarty etap rewitalizacji. Pięknieją nawet zaplecza i podwó-rza kamienic przy rynku.Na co jeszcze zwraca uwagę pani konserwator? Na pewno na duży rozkwit budownictwa jednoro-

dzinnego w gminie miejskiej Nowa Sól (duże osiedla mieszkaniowe w Lubieszowie i Wrociszowie) i Ko-żuchowie.- Stanowisko powiatowego konserwatora zabytków zosta-ło utworzone w 2012 r. na wnio-sek gmin powiatu nowosolskie-go i jest współfinansowane przez wszystkie gminy powiatu – wy-jaśnia Anna Chyła, rzecznik pra-sowa powiatu nowosolskiego. – Z czego 60 proc. kosztów  wynagro-dzenia konserwatora pokrywa miasto Nowa Sól, po 5 proc. gminy Kożuchów, Nowe Miasteczko, By-tom Odrzański, Siedlisko, Kolsko, Otyń, gmina wiejska Nowa Sól oraz powiat nowosolski.
Rafał Krzymiński

Prezydent Miasta
 Nowa Sól

działając zgodnie z art. 
35 ust.1 ustawy z dnia 21 

sierpnia 1997r. o gospodar-
ce nieruchomościami (j.t. 

Dz.U.2023.344) informuje, 
że w siedzibie tut. Urzędu 

na okres 21 dni, począwszy 
od dnia 20 września 2023 
roku, wywieszono wykaz 

nieruchomości  przeznaczo-
nych do zbycia.

Miasto zdobyło pieniądze na park
Mamy dobrą wiadomość z 

Warszawy. Miasto Nowa Sól 
dostanie 2 mln zł na budo-
wę parku rekreacyjnego w 
lasku przy ul. MickiewiczaNowosolski magistrat regu-larnie informuje o kolejnych 

środkach zewnętrznych pozy-skiwanych na realizację waż-nych inwestycji. Tym razem miasto wystartowało w rządo-wym konkursie. Udało się zdo-być dofinansowanie z Progra-mu Inwestycji Strategicznych dla tzw. gmin popegeerow-

skich. - Nisko się kłaniam moim współpracownikom z Wydzia-łu Gospodarki Komunalnej oraz Programowania i Promo-cji za przygotowanie wniosku – komentuje prezydent Jacek Milewski. I dodaje: -  Dziękuję 

panu wojewodzie Władysła-wowi Dajczakowi i pani radnej Małgorzacie Gośniowskiej-Ko-li za wsparcie naszych starań. Wkrótce rozpoczniemy przy-gotowania do ogłoszenia prze-targu na to zadanie.
Rafał Krzymiński

eprasa.pl 933805a731
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Artysta nagradzany w Mediolanie

OTYŃ Gminne Centrum 
Kultury zaprasza na wysta-
wę grafik Andrzeja Juchnie-
wicza z kolekcji Mateusza 
Buttlera. Wieczór uzupełni 
koncert Godziny po Zmierz-
chu

Andrzej Juchniewicz urodził się w Gdańsku, skończył Akademię Sztuk Pięknych w Warszawie na wydziale grafiki. Od ponad 25 lat robi wyłącznie grafiki kla-syczne, od 1988 tworzy i pracu-je w Doświadczalnej Pracowni 
Litografii im. Pabla Picassa na Saskiej Kępie w Warszawie.Brał udział w kilkudziesięciu wystawach i konkursach zagra-nicznych i krajowych. Jego pra-ce są w zbiorach i kolekcjach w wielu krajach. Był wielokrotnie 

nagradzany i wyróżniany, rów-nież za granicą, np. w Mediola-nie na konkursie Amici Monstra del Pomero.Jego grafiki można było oglą-dać kilka lat temu na wystawie w nowosolskim muzeum. „Spo-tkanie z akwafortą” – tak na-zywało się wydarzenie z 2016 r. – było prezentacją m.in. dzieł Juchniewicza, ale i innych pol-skich artystów tworzących w tzw. technice metalowej. Po wystawie wydana została pu-blikacja „Wyobraźnia pieszczot – ryciny”, w której znalazły się przedmowa kolekcjonera tej sztuki Artura Buttlera, teksty Juchniewicza oraz eseje i felie-tony Elżbiety Bielskiej-Kajzer. W 2017 r. wystawę prezentowa-no w Centrum Kultury Zamek w Kożuchowie.O twórczości Juchniewicza Buttler pisze tak: „Mamy tu do 

czynienia z szacunkiem dla tra-dycji i klasycznych technik z jednoczesnym wplataniem cał-kowicie współczesnych treści i form. Sztuka figuratywna z wielką dawką surrealistycznego świata, niepozbawiona erotyki, humoru, ale zarazem nieepatu-jąca brzydotą. Sztuka do podzi-wiania, smakowania i przeży-wania intelektualnego w ciszy gabinetu czy biblioteki, a nie w holu siedzib korporacji, banków i galerii handlowych. Sztuka po-trzebująca wyciszenia, a nie do-palaczy”.Na wystawie w Otyniu zo-baczymy dzieła Juchniewicza z kolekcji Mateusza Buttlera, syna Artura Buttlera. Wernisaż odbędzie się w niedzielę 1 paź-dziernika o godz. 17.00. Na po-czątku wystąpi zespół Godzina po Zmierzchu.
(matp)

Rowerzyści zbierali pieczątki 
i zgarniali nagrody

POWIAT Za nami trzecia edy-
cja akcji Paszport Rowerzysty, 
która odbyła się na ścieżce „Ko-
lej na rower”. Okazała się wiel-
kim sukcesem, bo wydano aż 
781 paszportów. Pojawili się na 
niej goście z całej PolskiTakich tłumów na najsłynniej-szej powiatowej ścieżce rowe-rowej jeszcze nie było. I mali i ci troszkę więksi cykliści meldowali się w ośmiu miejscach obsługi ro-werzystów: Kolsko, Konotop, Sta-ny, Otyń, Nowa Sól, ul. Chałubiń-skiego, Nowa Sól, ul. Przyszłości, Ciepielów i  Stypułów. Mieli waż-ny powód. Każdy dostał Paszport Rowerzysty, do którego zbierał pieczątki. Najlepsi skompletowa-li wszystkie osiem, ale już cztery gwarantowały udział w losowa-niu atrakcyjnych nagród: bonu o wartości tysiąca złotych do wy-korzystania w sklepie turystycz-no-rowerowym (pierwsze miej-sce), dwóch nagród po 500 zł i 48 rowerowych koszulek. Najmłodsi uczestnicy wyprawy otrzymali baloniki, a wszyscy śmiałkowie przepyszne krówki na wzmocnie-nie po treningu.

Zbierali pieczątki jak w 
schroniskach- Trzecia edycja akcji Paszport Rowerzysty pokazała, że impre-za na ścieżce rowerowej „Kolej na rower” na stałe wpisuje się w kra-jobraz powiatu i mieszkańcy się z nią identyfikują – podsumowuje Katarzyna Dzieńdziura, naczelnicz-ka Wydziału Inwestycji, Funduszy Pomocowych i Promocji w nowo-solskim starostwie powiatowym. – Forma tej inicjatywy bez rywa-lizacji, czyli zbieranie pieczątek, jest znana np. z wędrówek po gór-skich schroniskach. Pozwala na udział wszystkim zainteresowa-nym, również dzieciom. Na miej-scach obsługi rowerzysty otrzy-maliśmy mnóstwo pozytywnych opinii co do samej imprezy. Nowosolska akcja nałożyła się z terminem zielonogórskiego winobrania, dlatego turyści in-dywidualni oraz zorganizowane grupy przy okazji odwiedzili też ścieżkę „Kolej na rower”. To byli goście z okolic Warszawy, Wolsz-tyna, Wałbrzycha, Konina, jury krakowsko-częstochowskiej oraz Kuniowa w województwie opol-

skim. Grupy rowerowe podziwia-ły infrastrukturę ścieżkową w powiecie i bawiły się wspólnie z nowosolanami.
Za rok jeszcze więcej 
atrakcji!- Część lokalnych rowerzystów miała już opracowane plany prze-jazdu, żeby zdobyć nagrodę gwa-rantowaną na krańcach ścieżki czyli w Kolsku i Stypułowie – do-powiada Dzieńdziura. – A to ozna-cza, że sprawdziła się nasza pro-pozycja, aby zaktywizować tzw. skrajne miejsca obsługi rowerzy-stów. Usłyszeliśmy od miłośników jazdy na dwóch kółkach mnóstwo pomysłów na uatrakcyjnienie akcji, np. wyróżnienie rowerzy-stów, którzy zdobędą pieczątki na wszystkich miejscach. Wszyst-kich pomysłów wysłuchaliśmy i pomyślimy, jakie jeszcze atrakcje dołożyć za rok podczas kolejnej edycji zabawy – deklaruje naczel-niczka.Zadowolona jest też Anna Chy-ła, rzeczniczka powiatu nowosol-skiego, która podkreśla, że tak dużego zainteresowania rowe-

rowym wydarzeniem jeszcze nie było. Najlepszym dowodem na to jest rekordowa liczba wydanych paszportów rowerowych – 781. – Prawdziwą furorę zrobiły na-sze skarpety z logo nowosolskiej ścieżki i w charakterystycznym odblaskowym kolorze, żeby było bezpieczniej podczas jazdy rowe-rem. Rozeszły się błyskawicznie. Za rok przygotujemy ich więcej. 

Nie mamy innego wyjścia, musi-my mocniej wypromować impre-zę i przyciągnąć jeszcze więcej go-ści. W końcu rower jest znakiem rozpoznawczym naszego powia-tu – podsumowuje Chyła.Przypomnijmy. Powiat zorga-nizował Europejski Dzień Bez Sa-mochodu na ścieżce „Kolej na ro-wer” już po raz trzeci.
Rafał Krzymiński

Tegoroczna edycja osiągnęła poziom rekordowy w ilości uczestników

Przykładowa twórczość Andrzeja Juchniewicza (mat. Mateusza Buttlera)
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Miłość mieszka pośród nas
Pod tym hasłem będzie-

cie mogli zobaczyć transmi-
sję koncertu słynnego André 
Rieu. - To jeden z najbardziej 
uwielbianych artystów świata 
– komplementują go organiza-
torzy wydarzeniaRieu, holenderski skrzypek, bije rekordy sprzedaży. Re-transmisje letnich koncertów plenerowych z jego rodzinne-

go Maastricht do kin na całym świecie to już tradycja. To zabyt-kowe miasteczko odwiedza ok. 100 tys. widzów, by obejrzeć na żywo serię koncertów swojego „ukochanego króla walca”. Jeden z takich wieczorów jest nagry-wany za pomocą kilkunastu ka-mer i najczulszych mikrofonów, by później pokazać go w kinach. Najnowszy show nosi tytuł „Mi-łość mieszka pośród nas”. To 11. 

koncert plenerowy z Maastricht, którym mogą się cieszyć widzo-wie kinowi z całego świata. Tytuł tego wieczoru nawiązuje do zna-nego przeboju „Love Is All Aro-und”. Słyszeliśmy go choćby w filmie „Cztery wesela i pogrzeb” w wykonaniu Wet Wet Wet. „Miłość jest muzyką naszych serc. Nie zna granic – podkreśla André Rieu. - To najwspanialsza forma ekspresji emocji i najpiękniejsza 

melodia, jaką możemy zagrać w życiu. Życzę wam wszystkim dużo miłości i pięknej muzyki. Mam też nadzieję, że tegorocz-ny koncert z Maastricht przynie-sie wam wiele radości i czułości podczas oglądania go w kinie”. Na ten koncert złożą się jak zwy-kle przeboje operetkowo-mu-sicalowe, walce, polki i marsze Johanna Straussa, a także znane standardy rozrywkowe. Wystą-

pi założona ponad 30 lat temu przez André Orkiestra Johanna Straussa, do tego chór gospel, so-liści i wyjątkowi goście.Pierwsza transmisja koncer-tu w Nowosolskim Domu Kul-tury odbyła się już 24 września, przed nami kolejna – w czwartek 28 września o godz. 17.00. Bile-ty: 40 zł/30 zł ulgowe/25 z no-wosolską kartą seniora.
(matp)

Kalendarium na 700-lecie
OTYŃ Powstało kalenda-

rium z okazji 700-lecia miasta. 
Jego promocja odbędzie się w 
Gminnym Centrum Kultury. 
Autorem tekstu jest dr Tomasz 
Andrzejewski- Drodzy czytelnicy, 2 lutego 1323 r. książę głogowski Henryk IV ujął w spisywanym w tamtym mo-mencie dokumencie miejscowość o nazwie Wartenberg. Dziś, po wery-fikacjach historyków, wiemy już, że owa wzmianka dotyczyła dzisiej-szego Otynia (...). Z tej właśnie wy-jątkowej okazji oddajemy w wasze ręce świadectwo minionych sied-miu wieków historii miejscowości, która jest sercem gminy Otyń – pi-

sze we wstępie kalendarium bur-mistrz Otynia Barbara Wróblew-ska.Dalej czytamy: - To lektura odsy-łająca do najważniejszych wyda-rzeń, które miały wpływ na losy miasta i jego mieszkańców. Autor tekstu, Pan dr Tomasz Andrzejew-ski, przypomina m.in. losy rodziny Rachenbergów (...). Odtwarza dzie-je parafii, wielokrotnie przebudo-wywanego zamku, który z czasem stał się jezuickim klasztorem, oży-wia postać księżnej Doroty de Tal-leyrand-Périgord, której osoba po-łączy symboliczną nicią Otyń z np. Zatoniem. Z kalendarium dowiecie się Państwo np. o tym, kiedy po-wstało połączenie kolejowe Otynia 

z Nową Solą i Wolsztynem, kiedy zaczęła się historia lokalnej Ochot-niczej Straży Pożarnej, a także jakie momenty z ostatnich dziesięcioleci są dla Otynia najważniejsze.To publikacja bogato ilustrowa-na. Czytelnik znajdzie w niej ryci-ny, stare widokówki, zdjęcia ar-chiwalne i szerokie fotograficzne ujęcia Otynia (z ziemi i z lotu pta-ka) w jubileuszowym roku.Spotkanie autorskie z dr. Toma-szem Andrzejewskim, dyrekto-rem nowosolskiego muzeum, od-będzie się w otyńskim Gminnym Centrum Kultury w najbliższą niedzielę 1 października o godz. 16.00.
(matp)

Dr Tomasz Andrzejewski podczas ubiegłorocznego spotkania w nowo-
solskim muzeum. W najbliższą niedzielę spotka się z mieszkańcami Oty-
nia (mat. Muzeum Miejskiego w Nowej Soli)

Pierwsze zawody zaprzęgów konnych
KOLSKO Kasztanowate, 

gniade, kare, srebrne - tylu 
koni w Kolsku jeszcze nie wi-
dzieli. - Niesamowite, żeby 
konie na wsi wzbudzały ta-
kie zainteresowanie, nie mó-
wiąc o radości, jaką sprawiają 
– mówi Henryk Matysik, wójt 
KolskaNiedzielne zawody zaprzęgów konnych w Kolsku przyciągnęły aż 65 startujących. Lista musiała zostać zamknięta, żeby biorących udział w zmaganiach nie zastał zmrok. - Jestem bardzo zadowo-lony, że nasze pierwsze zawody od razu spotkały się z uznaniem środowiska – cieszy się Gracjan Pietruszka, pomysłodawca, koor-dynator i współorganizator. - Tak naprawdę mąż ma bardzo dobrą markę w środowisku i każdy bar-dzo ceni prowadzone przez niego 

zawody. Dlatego jak tylko zapadła decyzja, że spróbujemy u siebie, w Kolsku, to zgłosiło się wielu chęt-nych – zwraca uwagę Magdalena Pietruszka. Pani Magda jest ubie-głoroczną wicemistrzynią Polski w powożeniu wśród amatorów. - Dzisiaj pomagam organiza-cyjnie i nie ścigam się – mówi z uśmiechem Pietruszka.Pierwsze zawody w powożeniu są początkiem pięknej tradycji. Mieszkańcy wręcz oblegali plac, na którym odbywały się wyścigi. Przyjechało również wielu gości. Trudno było oderwać wzrok od tak pięknych koni. - Niesamowite, żeby konie na wsi wzbudzały takie zaintereso-wanie, nie mówiąc o radości, jaką sprawiają – mówi Henryk Maty-sik, wójt Kolska.Zadaniem zawodników było zmieścić się zaprzęgiem pomię-

dzy przeszkodami, nie przewró-cić ich - i zrobić to jak najszyb-ciej. Każdy błąd kosztował trzy punkty. Zaprzęgi ścigały się w różnych konfiguracjach: jedynki, dwójki, czwórki. Niektóre były zaprzężone w kucyki. - Miejsce na zawody zostało bardzo dobrze wybrane. Jest tak wielu zawodni-ków, że mamy kogo oklaskiwać. Uczestniczę w wielu podobnych imprezach i widzę, że Kolsko ma potencjał – chwali przedsięwzię-cie Tadeusz Szymczyk, sędzia główny kolskiej imprezy. Dodaje, że jego tata był mistrzem Europy i świata w powożeniu czwórką. Dlatego powożenie to w rodzinie sędziego pasja i  tradycja.Wyniki zawodów w Kolsku można sprawdzić na stronie in-ternetowej www.zawodykonne.com.
Monika Owczarek

Fotorelację z wyścigów od środy znajdziecie na stronie internetowej 
„TK”
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Małgorzata Gotowiec
Mówi o sobie, że jest szczę-

śliwą 40-latką, która pracuje 
na dom i dzieci, uśmiecha się i 
każdego dnia zaczyna życie od 
nowaPochodzę ze zwykłej, skromnej rodziny. Moja mama zajmowała się domem i scalała nas. Tata pracował na półtora etatu i brał nadgodziny. Niczego nam nie brakowało.Zawsze byłam grzeczna i uło-żona. Lubiłam się uczyć. Jak cze-goś nie rozumiałam, siedziałam tak długo, aż pojęłam. W trzeciej klasie szkoły średniej zostałam stypendystką premiera - otrzy-małam stypendium za naukę. Skończyłam szkołę z najlepszym wynikiem. Ze 20 lat temu to było.
Najdłuższa lekcja 
polskiegoMiałam świetną klasę. Działo się to w czasach niefejsbukowych, gdy Nokię 3310 ładowało się raz w tygodniu. Łukasz Kaźmierczak, kolega z klasy, wyczytał w gazecie, że ktoś bije rekord najdłuższej lekcji. Po-szedł z pomysłem do polonistki. Weszła w to. 36 godzin siedzieliśmy w jed-nej sali z panią Palczyńską i ko-misją. Nie spaliśmy. Do toalety jedynie można było wybiec. Po-dzieleni byliśmy na grupy: epo-ki, lektury. Przedstawialiśmy wybrany zakres. I przez te 36 godzin przerobiliśmy wszystko do matury z języka polskiego. Zdałam później maturę bardzo dobrze. A moja klasa ustanowiła w księdze Guinnessa rekord naj-dłuższej lekcji języka polskiego.
Rodzina na odległość...Gdy założyłam swoją rodzi-nę, początkowo zajmowałam się domem i dziećmi. Mąż pra-cował za granicą i zjeżdżał na weekendy. Ale nie wystarcza-ło mi bycie w domu z dziećmi. Mam potrzebę bycia wśród lu-dzi i pozostawania wiecznie w ruchu. Nawet gdy biorę książ-kę, to przeczytam ze trzy stro-ny i już mnie nosi. Nie lubię tak leżeć bezczynnie. Pomimo tego charakteru, obawiałam się pójścia do pra-cy. Myślałam, że mojej rodzinie życie się zmieni, gdy będę mia-ła dla niej mniej czasu i nie bę-dzie już perfekcyjnie.Ale zapanowałam nad tym. 

Gotowałam na dwa dni. Zacią-gnęłam też dzieci do kuchni, żeby się jej nauczyły. Ze dwa razy jedynie miałam takie spadki, że nie wiedzia-łam, co robić. Byłam przecią-żona. Czułam, że źle wyglądam i jestem do niczego. Dom, dzie-ci, szkoła, działka – ze wszyst-kim zostałam sama. W do-datku jakoś musiałam ukryć, że przestaję sobie radzić. Pracowałam z małymi dzieć-mi. Nie mogłam pójść do pra-cy spłakana, przygnębiona, bo i one byłyby smutne, że ja je-stem smutna. Nakładałam więc maskę. W ciągu dnia pozosta-wałam uśmiechnięta i pełna energii, a później przychodził wieczór i na nic nie miałam już siły. Nawet żeby zadbać o sie-bie. I te momenty, kiedy czułam, że jestem sama ze wszystkim, były straszne.  
... i razem W 40. urodziny męża pod-jęliśmy decyzję, że czas na ko-niec jego zagranicznej tułaczki. Mamy mieszkanie, fajne dzie-ciaki, fajną rodzinę. I teraz jest czas dla nas. Gdy mąż zjechał, przejął część obowiązków. Mo-głam już ze spokojnym sumie-niem wyjść gdzieś do ludzi, bo był w domu ktoś, kto mnie odciążył. Dzieci też podrosły, sporo rzeczy robią same. Nie narzucam dzieciom, jak mają wyglądać ich pokoje. Je-dynie proszę, żeby wynieśli Ikeę do zmywarki, gdy wi-dzę jakieś naczynia na szafce czy parapecie. Wymagam też, żeby raz w tygodniu ogarnę-li swoją przestrzeń z kurzu, podłogi jakieś umyli. To, że nastolatek opróżni zmywar-kę, powiesi pranie, przynie-sie słoiki z piwnicy, wyniesie śmieci, pójdzie po chleb, to też jest duża pomoc.Tego nauczyłam się w moim domu rodzinnym i dobrze się z tym funkcjonuje. Każdy wie, co ma robić i w domu nie pojawia się chaos.Mój mąż często mówi „ja wiecz-nie żył nie będę” i uczy syna jak dętkę zmienić w rowerze, jak szpachlować, malować, obsłu-żyć kosiarkę, podlać na działce. Uczymy dzieci takich prostych, domowych rzeczy. Nas to odciąża, a ich przygoto-

wuje do życia.
Do tańca i do różańcaW tym roku mija nam 19 lat małżeństwa. A tak napraw-dę 25 lat związku, bo Paweł jest moją miłością od 15. roku życia. Nie jesteśmy małżeń-stwem idealnym, ale dobrym. W życiu trzeba mieć przy sobie osobę do tańca i do różańca. Taką, którą się kocha i chce do niej przy-tulić, ale też taką, jaką ja znala-złam – zaradną. Paweł nie lubi zatrudniać ludzi, woli sam zrobić wszystko. Bywa zmęczony, ale ma satysfakcję, że zrobił. Lubimy się z mężem, rozmawia-my ze sobą. Tyle że on ma czasami długi język, więc trzeba uważać, co się mówi. Robi to nieświado-mie, potem żałuje. Często nasze dzieci przychodzą z sekretami do mnie. Ale wydaje mi się, że to wy-nika z tego, iż przez lata to ja by-łam z nimi w domu. Nie wiedzą za bardzo, co mogą tacie powie-dzieć i jak, choć lubią z nim spę-dzać czas.Jestem zachowawcza,  mój mąż impulsywny i spontaniczny. Po-trafi nas w pięć minut ogarnąć, żebyśmy gdzieś pojechali. Ja po-trzebuję czasu, muszę mieć po-układane wszystko, bo jest mi z tym łatwiej. Ale ten jego spontan jest świetny czasami. Czasami. Ale świetny.  Wszelkie sprawy lubię wyja-śniać na bieżąco. I staram się nie roztrząsać rzeczy błahych. Przy-słowiowa afera o cukierniczkę nie jest warta sporu. Generalnie rodzina jest moją ostoją. Choć i oni potrafią mnie wkurzyć. Ale wtedy nie wszczynam wojny, tylko wychodzę sobie potańczyć i wszystko wraca na swoje tory.
Dla siebieOdreagowuję stresy fizycznie. Lubię się zmęczyć: tańczyć, pły-wać, jeździć na rowerze i znowu tańczyć. Nie mam ulubionego ga-tunku muzycznego. Musi mi me-lodia wpaść w ucho. Może mieć nawet kiepski tekst, byle nóżka chodziła. Disco polo też potrafi być cudowne. Gatunek, którego nikt nie lubi, nikt nie szanuje, za to  wszyscy świetnie znają. A ono jest po prostu rytmiczne, proste, po-wtarzalne, chwytliwe. Da się do tego tańczyć. Zresztą wystarcza mi po prostu jakaś muzyka i nogi same chodzą. 

 I to jest mój bufor, bo wtedy ta jedynka, co wpadła do librusa, i ten garnek, co się przypalił rano, stają się kompletnie nieważne. Gdy zaczęły nam dzieci dora-stać i doszło do mnie, że potrze-bują mnie coraz mniej, mogłam poczuć się niepotrzebna albo za-cząć coś robić dla siebie. Postawi-łam na drugie.Zobaczyłam na Facebooku pierwszy klip SOLdance. Tańczy-li „Jerusalemę”. Pomyślałam: kur-cze, są świetni! Też chcę. Napisałam do Beatki Cegiełki, spytałam, czy mogę dołączyć. Od-pisała, że zaprasza.Bardzo stresowałam się moim pierwszym nagraniem, tym na mo-ście kolejowym. Jestem perfekcjo-nistką, bałam się, że może coś nie tak zrobię. Przy kolejnym teledy-sku, kręconym wieczorem na par-kingu, było już prościej. I ten tele-dysk uwielbiam. Mąż go zawsze pokazuje znajomym w pracy, „zo-bacz, to moja żona”. Z kolei ostatni nasz soldensowy klip nakręcony w klimacie „Dirty Dancing”, to było ta-kie radosne szaleństwo i powrót do czasów nastoletnich.SOLdance to cudownie spędza-ny czas i wspaniali ludzie. I choć każdy z nas jest inny, spotykamy się jak wielka rodzina.Oprócz SOLdence, tańczę też od roku w Cara Dance Zumba u Ka-roliny Poklepy. To jest moje lekar-stwo, miejsce, żeby się wyskakać, wyszaleć. Po pierwszej piosence stres dnia schodzi. Dlatego mogę być później pokojowa i łagodna.
CiociaPracuję w przedszkolu. Prowa-dzę grupę 6-latków – energiczny rocznik. Czasami się zastanawiam, kto od kogo czerpie energię. Nakrę-camy się nawzajem.Gdy rodzice przychodzą po ma-luchy i mówią „piątek już, a cio-cia nie jest zmęczona?, mówię nie. Mi się weekend zaczyna!”. W pracy z dziećmi bywają nielicz-ne momenty, kiedy się czuję bez-radna w jakichś sytuacjach. Ale są też momenty cudowne. Bo dzieci są cudowne. Przyjdą, przykleją się. Moja grupa jest strasznie tu-ląca. Każde dziecko ma swoją in-strukcję obsługi. Tak jak my. Jed-no wejdzie po raz pierwszy do przedszkola i nie chce wyjść, u in-nego mija nawet pół roku, nim nas zaakceptuje, zaufa. W naszym przedszkolu nie ma 

pań. Są ciocie. Mam tę przyjemność, że dla swojej grupy jestem ciocią od kiedy dzieci miały rok. Taki jest u nas obyczaj, że jak się dziecko przyjmuje do żłobka, to się z nim jest do końca przedszkola. Fajnie ich tak obserwować od pieluszki, i gdy później ze smoczkiem cho-dzą, rozwijają umiejętności. „Cio-cia”, która zna je od maluszka, nie jest obcą panią, a raczej taką dru-gą mamą, obecną w ich życiu „od zawsze”.Pozytywne relacje nawiązują się też z rodzicami.  Gdy przyszłam do pracy po emisji teledysku grupy SOLden-ce, w której tańczę, drzwi się co chwilę otwierały. Rodzice przy-chodzili powiedzieć, że widzieli klip i że fajny. To było miłe. I chy-ba takie rzeczy, jak te obustronnie serdeczne relacje z dziećmi i ich rodzicami sprawiają, że szczerze lubię swoją pracę.
*** Wierzę, że każdy rodzi się w jakimś celu i ma przypisaną rolę. Mnie popycha w kierunku działań społecznych. One dają mi radość. I po tej radości poznaję, że robię to, co mi pisane.Życie jest jedno, piękne, i trzeba się z niego cieszyć, czerpać z każ-dego dnia i spełniać marzenia - ta-kie małe, drobne. Tak uważam.Myślę też, że nie należy proble-mów szukać, gdzie ich nie ma. Ani ich stwarzać. Bywa, że ktoś zachoruje lub ma kłopoty finansowe - i to jest pro-blem. Ale nie jest nim rozlana kawa ani źle postawiona cukierniczka.  wysłuchała 

Marta Joanna Brych

Małgorzata Gotowiec
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Przeleciałem przez Nową Sól jak obłąkany

Zmęczeni, ale szczęśliwi

- Wystarczy przejechać się 
miastem, żeby zobaczyć, że 
czają się tutaj historie – mó-
wił w Nowej Soli pisarz Fi-
lip Springer. Promował swo-

ją najnowszą książkę „Mein 
Gott, jak pięknie”„Uwielbiam Nową Sól, to jest arcyciekawe miasto” – napisał 

tuż przed spotkaniem w biblio-tece pisarz i reportażysta Filip Springer. - Piszę tak przed spo-tkaniem w każdym mieście – żar-tował w czwartkowy wieczór. I dodał: - Wystarczy się przeje-chać Nową Solą, żeby zobaczyć, że czają się tutaj historie. Mam intuicję, która pozwala mi to wy-czuć. Ale państwo znacie histo-rię Nowej Soli lepiej niż ja i do-skonale wiecie, że to jest ważne historycznie miasto nad Odrą, z niesamowicie ciekawą historią przemysłu i jego upadku, z ar-chitekturą, która manifestowała i manifestuje zamożność miasta w określonych okresach. Patrząc na miejską architekturę – kamie-nice, to jak wyglądają, jaką mają skalę i zdobienia – widać, że tu były kiedyś pieniądze. I to nie-małe. 

Springer opowiadał o swojej twórczości z naciskiem na naj-nowszą książkę „Mein Gott, jak pięknie”. Żeby ją napisać, prze-mierzył rowerem tereny tzw. Ziem Odzyskanych. - O to, że bę-dzie rosło zainteresowanie tymi ziemiami, w ogóle się nie mar-twię – mówił w bibliotece. - Bę-dzie rosło lawinowo.O Nowej Soli w „Mein Gott...” napisał jedno zdanie. Ale frapu-jące: „Przeleciałem przez Nową Sól jak obłąkany”. Obłąkany z powodu pewnego rodzaju powi-doków. - Zbierając materiał do książ-ki podróżowałem używając sta-rych XIX-wiecznych map – tłu-maczył Springer. - Koło Bytomia Odrzańskiego znalazłem starą przystań przeprawową przez Odrę. Prowadzi tam jedna z naj-

piękniejszych alei dębowych, jakie w życiu widziałem [autor miał na myśli Trakt Pruski]. Je-chałem tą aleją i w pewnym mo-mencie ni stąd, ni zowąd minął mnie strażnik miejski z Byto-mia. Dojechałem na koniec drogi i oglądając jeszcze raz tę mapę, uległem wrażeniu, że nie mija-łem strażnika, tylko policmajstra z Beuthen. I ten obłęd, o którym piszę, wynikał właśnie z tego. Springer zaznaczał, że Bytom Odrzański też mu się spodobał, podobnie jak ścieżka rowerowa „Kolej na rower”, która powsta-ła po nasypie kolejowym. Zresz-tą w internecie relacjonował, że „nie mógł sobie odmówić krót-kiej rowerowej rundy przez ab-solutnie fantastyczny most w Stanach”. 
Mateusz Pojnar

Spełniło się marzenie dwóch 
strażaków z Nowej Soli. Woj-
ciech Rozynek i Robert Ma-
siarz przepłynęli kajakami 
Odrę i dotarli nad morze do 
DziwnówkaO ich wyprawie pisaliśmy dwa tygodnie temu. - To było marze-nie „Roziego”. Gdy się o nim do-wiedziałem, stwierdziłem, że też jest moje i możemy je spełnić razem – opowiadał nam Robert Masiarz.„Rozi” to Wojciech Rozynek. Obaj są strażakami, pracują w nowosolskiej komendzie. Na starcie mówili nam, że to ich wy-prawa życia. I że jest dla nich du-żym wyzwaniem.Dziennie przepływali zwykle ponad 40 km. Rozbijali namiot w 

różnych miejscach, choćby pod starym, ogromnym dębem na te-renie Niemiec. - Mógł mieć z ty-siąc lat – mówi Masiarz. - Piękna miejscówka. Wtedy świętowali-śmy moje 33. urodziny. Innego dnia spotkali straża-ków, którzy patrolowali rzekę. - Dowiedzieliśmy, że znowu dzieje się coś złego, stąd wzmożo-ne patrole – opowiadają nowoso-lanie. - Pomogli nam znaleźć miej-sce do spania, wysłali do nadzoru wodnego w Gozdowicach. Następnego dnia strasznie zmokli. - Widzieliśmy przed sobą mnóstwo chmur i powinniśmy się schronić, ale stwierdziliśmy, że to przygoda, więc ubraliśmy kapoty i popłynęliśmy dalej – śmieje się Rozynek. - Dopiero wieczorem mogliśmy wyjść z 

mokrych łachów. W Krajniku Dolnym zostaliśmy ugoszczeni jak królowie przez prezesa OSP. Pierwszy i jedyny raz podczas wyprawy spaliśmy nie w namio-cie, tylko w łóżkach. Dzień później przyszedł kry-zys: słaby nurt i coraz większe zmęczenie chłopaków. Musieli zwolnić tempo. - Ale zrobiliśmy 40 km i odpoczęliśmy na przy-stani Siadło Dolne – wspomina Masiarz.Mieli też nocleg na wyspie Chełminek na środku Zalewu Szczecińskiego. - Było niebez-piecznie, gdy tam płynęliśmy – mówią. I dodają: - Spaliśmy na musz-lach wymieszanych z piachem. Masakra.Marzenie spełnili w niedzie-
lę 17 września. Po 10 dniach dopłynęli do Dziwnówka. - By-liśmy bardzo zmęczeni, ale i szczęśliwi – przyznają. - Mieli-

śmy czas na przemyślenia. Usta-liliśmy też sobie, co będziemy chcieli zrobić w przyszłości. 
Mateusz Pojnar

Robert Masiarz i Wojciech Rozynek (mat. prywatne)

Prowadzący spotkanie Szymon Płóciennik z zielonogórskiej „Wyborczej” 
i Filip Springer

Zarząd Powiatu Nowosolskiego
     

działając zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
roku o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 

2023 r., poz. 344 z późn. zm.) 
nformuje,

że w siedzibie Starostwa Powiatowego w Nowej Soli przy ul. 
Moniuszki numer 3 oraz na stronie internetowej: http:/bip.
powiat-nowosolski.pl wywieszony jest wykaz nieruchomości 
stanowiącej własność Powiatu Nowosolskiego, przeznaczonej 
do zbycia w trybie przetargu ograniczonego.
 Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem 
telefonu: 68 458 68 78. 

Wójt Gminy Siedlisko
OGŁASZA

II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokali mieszkalnych wraz z udziałem w częściach wspólnych budynku i 
udziałem w nieruchomości gruntowej

Lp. Miejscowość-adres Nr działki Pow. użytkowa 
lokalu w  m2

Cena wywoław-
cza w zł  brutto

Wysokość 
wadium

Postąpienie

1. Dębianka 6/6,
67-112 Siedlisko

1179/27 18,87 3 330,00 333,00 33,30

2. Dębianka 6/2
67-112 Siedlisko

1179/27 19,38 3 420,00 342,00 34,20

Przetarg odbędzie się w dniu 20.10.2023 r. o godz. 1000 w Urzędzie Gminy w Siedlisku, Plac Zamkowy 6, sala kon-
ferencyjna. Wadium w wysokości podanej w tabeli, należy wpłacić na konto Urzędu Gminy Siedlisko BS Nowa Sól
nr  74 9674 0006 0000 0020 4408 0005 do dnia 17.10.2023 r.  do godz.14oo.
Ogłoszenie o przetargu zamieszczone jest na tablicy ogłoszeń Urzędu oraz na stronie https://siedlisko.bip.net.pl/

Szczegółowe informacje udzielane są pod numerem telefonu 683883211 lub w siedzibie Urzędu Gminy.eprasa.pl 933805a731
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SPORTTygodnik
„Nie będziemy chłopcami do bicia”

Tauron 1. Liga: świet-
ny początek sezonu Astry 
Nowa Sól! Po zwycięstwie w 
Kluczborku ograła również 
AZS AGH Kraków, mimo że 
przegrywała już 0:2. Teraz 
zagramy w dalekim Świd-
niku

Astra Nowa Sól – AZS AGH 
Kraków 3:2 (19:25, 18:25, 25:21, 
25:15, 15:13)
Astra: Kryński, Hoszman, Foltyno-
wicz, Woźniak, Jacznik, Skibicki, 
Pizuński, Drzazga, Szydłowski, 
Brzeziński, Kosian, Wiśniewski, 
Majewski-Nowak, CzyrniańskiZanim przejdziemy do horroru z Krakowem, wróćmy na chwi-lę do potyczki Astry w pierwszej kolejce z silnym Mickiewiczem Kluczbork. Niewielu spodziewa-ło się, że nowosolanie poradzą so-bie aż tak dobrze. Pod siatką byli doskonali – wygrali na wyjeździe 3:0, w setach do 25, 25 i 22.- Pojechaliśmy do renomowa-

nego przeciwnika, który jeszcze się wzmocnił – wspomina tre-ner Astry Andrzej Krzyśko. - Ale pokazaliśmy się z bardzo dobrej strony. Chłopaki zagrali napraw-dę mądrze, wykorzystaliśmy swoje atuty. To, co kulało w ubie-głym sezonie – końcówki setów – tym razem kontrolowaliśmy i utrzymywaliśmy przewagę. Po 20. punkcie to my rządziliśmy. Widziałem w zespole spokój i pewność. Natomiast na pewno to była niespodzianka. Wyszarpali-śmy komplet punktów.Kluczbork pokazał klasę już kil-ka dni później, pokonując Sulęcin na wyjeździe 3:1.A Astra? W sobotę w drugiej kolejce grała w Nowej Soli z AZS AGH Kraków. Kibice oczekiwa-li potwierdzenia dobrej formy w pierwszym spotkaniu u siebie. Przez pierwsze dwa sety Koli-berki miały duże problemy. Prze-graliśmy je do 19 i 18. To nie jest tak, że Astra grała jakoś strasznie słabo – tak nie było. AZS za to grał rewelacyjnie i na tym polegała jego przewaga. Sztab Astry jest już po anali-zie meczu i na jego starcie krako-wianie prezentowali się świetnie w obronie. - Podbijali wszystko, co się dało – podkreśla trener Krzyśko. - Dodatkowo sprzyjało im szczęście, bo piłka wracała za-wsze tam, gdzie powinna. Chcie-liśmy to za szybko skończyć. Bra-kowało nam cierpliwości, takiej brudnej siatkówki, w której nie-koniecznie trzeba tylko punkto-wać atakując, ale i blokując czy kiwając. Graliśmy też gorzej od gości w przyjęciu. 

Później Astra zaczęła zmieniać, szukać optymalnego rozwiąza-nia, by w tym meczu spróbować zmartwychwstać. No i to przy-niosło skutek! Zmiennicy dołoży-li „to coś”.- Wszyscy, cały zespół, zasłuży-li na pochwałę – zaznacza Krzyś-ko. - Zawsze powtarzam, że chcę mieć drużynę, w której w każ-dym momencie jeden może zastą-pić drugiego i dać coś dobrego.Z 0:2 zrobiło się 2:2. Tie-break? Wydawało się, że mamy go pod kontrolą, ale wtedy do głosu do-szli ponownie przyjezdni i zro-bił się styk. Wtedy zagrała u nas defensywa – finalnie przyniosła nam zwycięstwo do 13. - Ten mecz podniósł nam mental – nie kryje trener Krzyśko. - Po-twierdził, że potrafimy po walce wrócić i wygrać. Że mamy wiarę w to, co robimy. Markus Kosian ma kontuzję, ale robił show, na-kręcał kibiców i chyba więcej się naskakał niż chłopaki na boisku. Zbudowaliśmy dobrą atmosferę.MVP meczu z AZS został kapi-tan Astry Marcin Brzeziński. Po-twierdza słowa trenera: ta po-tyczka miała dwa oblicza. - Ciężko weszliśmy w to spo-tkanie – mówi „Tygodnikowi Krąg”. - Kraków wywarł na nas mocną presję, pierwsze dwie par-tie grał bardzo dobrze w obronie i nie mogliśmy skończyć własnego ataku. To wprowadziło u nas wie-le niepewności. Trener mocno ro-tował składem przez dwa sety, by trafić w optymalne zestawienie i w końcu postawić się przeciwni-kowi. - W trzecim secie – dopowiada 

Brzeziński – trafiliśmy w opty-malną szóstkę i nareszcie zaczę-liśmy grać swoją siatkówkę. Po-stawiliśmy na mocną zagrywkę, przez co zaczęliśmy rozbijać go-ści. Przełożyło się to na skutecz-niejsze funkcjonowanie bloku i obrony.Brzeziński chwali atakującego Astry Tomasza Kryńskiego, któ-ry zdobył 21 punktów: - Cały czas napierał na rywali, dwoił się i tro-ił, żebyśmy wrócili do gry.Kapitan Koliberków podkreśla, że w drugiej części meczu Astra pokazała kilka świetnych akcji na wysokim poziomie. Nie mogła jednak ani na chwilę stracić kon-centracji. - W piątym secie chwi-la rozluźnienia mogła koszto-wać nas wygraną – przestrzega Brzeziński. - Trudno jest odrabiać 

straty, tym bardziej że Kraków jest ambitnym, dobrze zorganizo-wanym zespołem. Całe szczęście udało nam się w tie-breaku obro-nić kilka kluczowych piłek i trzy-mać atak i zagrywkę na wysokim poziomie.Czy kapitan nowosolan spo-dziewał tak dobrego wejścia w sezon? - Myślę, że nie – uśmiecha się. - Choć wiedziałem, że nie bę-dziemy chłopcami do bicia. Wie-działem też, jaki potencjał drze-mie w zespole i czułem, że stać nas na dobrą grę. Ciężko trenu-jemy i mogę tylko powiedzieć, że jeszcze nieraz sprawimy wielkie uśmiechy na twarzy naszych ki-biców w Nowej Soli. W trzeciej kolejce, już w sobotę, Astra zagra w Świdniku. 
Mateusz Pojnar

Astra pokazała charakter i trafiła z piekła do nieba

2. kolejka Tauron 1. Ligi:

Tomaszów Mazowiecki – 
Głogów 3:1

Białystok – Chełm 0:3
Siedlce – Świdnik (mecz 

odbył się po zamknięciu tego 
numeru „TK”)

Sulęcin – Kluczbork 1:3
Spała – Wrocław 27 września
Bielsko-Biała – Bydgoszcz 5 

października
Będzin – Jaworzno 3:0

MFC 21. Zaczynamy!
W sobotę na kolejnej gali MFC zawalczą m.in. nasi zawodnicy: Dawid Rożak i Michał Gołębiowski z Maku Gym. Spieszcie się 
po bilety!

Rożaka i Gołębiowskiego czeka-ją duże wyzwania. - Chcemy, żeby bili się z najlepszymi. Wtedy to za-owocuje na przyszłość i można bę-dzie pchnąć ich w świat – tłumaczy trener Tomasz Makowski, szef or-ganizacji sportów walki MFC. Dawid Rożak stanie oko w oko z Szymonem Dałkiem z Łowicza. - Jego rywal to bardzo dobry zawodnik, który walczył o pasy PZKB i wygrywał te walki – pod-kreśla „Maku”. - A Dawid to pra-

cowity chłopak, który na mistrzo-stwach Polski stoczył świetny pojedynek z najlepszym zawodni-kiem w kraju w tej kategorii. Jest w świetnej formie.Michał Gołębiowski w walce wieczoru zmierzy się z Domini-kiem Prchalem, który walczył na prestiżowych holenderskich ga-lach. - To może być jedna z najtrud-niejszych walk Michała – ocenia trener Makowski. - Po raz pierw-szy czeka go pięciorundowy po-

jedynek, ale jest dobrze przygoto-wany. Cały okres przygotowawczy przebiegł bardzo pozytywnie. Mi-chał jest kadrowiczem, za nim wie-le zgrupowań, był także na obozie z trenerami Witoldem Kostką i Łu-kaszem Rambalskim, sparował z Maćkiem Zembikiem czy zawodni-kami Armii Polkowice. Jego ostat-nie starty pokazały rozwój. Pozo-staje nam tylko czekać na sobotni wieczór. To jest walka, wiele może się wydarzyć, ale będzie dobrze.

Stawką są dwa pasy: zawodo-we międzynarodowe mistrzostwo Polski K-1 i mistrzostwo MFC.Na MFC 21 w turnieju K-1 pro-am zawalczą Kamil Dychała, Szy-mon Mątewski, Paweł Kozak i Krzysztof Olkowski. Karta wstęp-na zacznie się o godz. 19.00. A o 20.00 karta główna, na której zobaczymy takie pojedynki: Do-minika Chabiniak – Alina Hensel, Emil Operchał – Gerard Zarębski, Marcin Maracz – Mateusz Tratkie-

wicz, Dawid Gąsiorek – Krystian Bajerski, Tomasz Krysiak – Miłosz Westfal, Dawid Rożak – Szymon Dałek, Maciej Zembik – Tomas Pe-lant, potem odbędzie się finał tur-nieju, a następnie do ringu wej-dą Michał Gołębiowski i Dominik Prchal.Gala odbędzie się w sobotę 30 września w hali CRS w Zielonej Gó-rze. Bilety do kupienia na www.abilet.pl.
Mateusz Pojnareprasa.pl 933805a731
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Wygrała pamięć
Szkoła podstawowa nr 2 w Kożuchowie najlepsza w 20. piłkarskim Memoriale im. Pawła Piotrowskiego. - Królem strzelców 
został Błażej Pawlak, zdobywca 14 bramek – mówi Ireneusz Drzewiecki, jeden z organizatorów

 Turniej w Zespole Szkół Ponad-gimnazjalnych nr 5 w Kożucho-wie jest już tradycją. W tym roku obchodził jubileusz 20-lecia. Upa-miętnia tragicznie zmarłego pił-karza Pawła Piotrowskiego, któ-ry grał m.in. w Polmo Kożuchów czy Zagłębiu Lubin. Organizatora-mi są Centrum Obsługi Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych w Kożuchowie (dom dziecka) i tam-tejszy Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji.Łącznie piłkarze rozegrali w so-botę 10 meczów. Najlepsi okazali się reprezentanci szkoły podsta-wowej nr 2 w Kożuchowie. Puchar wręczył im Grzegorz Piotrowski, brat Pawła, z przedstawicielami Zagłębia.Miejsce drugie dla kożuchow-skiej SP 1. Zawodników nagrodził burmistrz Paweł Jagasek.Podium uzupełnili jeszcze gra-cze SP w Mirocinie Dolnym – do-stali puchar ufundowany przez „Gazetę Lubuską”. Czwarte miej-

sce zajęli piłkarze SP 1 B Kożu-chów, a piąte COPO-W.- Królem strzelców został Błażej Pawlak z SP 2, zdobywca 14 bra-mek – mówi Ireneusz Drzewiecki, jeden z organizatorów z Centrum. - Najlepszym bramkarzem został wybrany Jan Königsberg z SP w 

Mirocinie Dolnym. Zawodnicy zo-stali wyróżnieni pamiątkowymi statuetkami, które wręczył ich fundator, dyrektor COPO-W w Ko-żuchowie Wojciech Żurowski.W trakcie turnieju odbył się po-kaz freestyle football. Obłędne triki zaprezentował Jaromir Po-

prawa, dwukrotny mistrz Polski w tej efektownej dyscyplinie. Nie zabrakło też tzw. „turnieju podbi-jania różnych piłek”. Uczestnicy dostali dodatkowe nagrody. - Gościli u nas również przed-stawiciele Zagłębia Lubin: dyrek-tor marketingu Marcin Magda ra-

zem z piłkarzami Filipem Kocabą i Rafałem Adamskim – wymienia Drzewiecki. Przyjechali z nie-spodzianką. - Uczestnicy turnie-ju zostali w nagrodę zaproszeni na mecz Zagłębie – Piast Gliwice, który odbędzie się 7 października – podkreślają organizatorzy.Sponsorami memoriału byli: Za-głębie Lubin, JOST Polska, urząd miasta w Kożuchowie, GKRPA Ko-żuchów, Przedsiębiorstwo Wie-lobranżowe J.G. Michał Górski, Cyprys Przedsiębiorstwo Wie-lobranżowe Roszkiewicz, Stacja Kontroli Pojazdów Paweł Karpiń-ski, Bank Spółdzielczy w Kożucho-wie, Hurtownia Opon Używanych EURO-GUM Tomasz Stachurski, Pegma Rusztowania Henryk Kar-dynał, Zespół Szkół Ponadgimna-zjalnych nr 5 w Kożuchowie, Ja-rzyny Meyer, Midam Team i Auto Serwis Zbigniew Czarnecki.„Tygodnik Krąg” był patronem medialnym.
Mateusz Pojnar

Memoriał Pawła Piotrowskiego to jeden z najpiękniejszych turniejów piłkarskich w powiecie nowosolskim 
(mat. organizatorów)

Determinacja i pasja młodych parapływaków 
W sobotę w Nowej Soli odbył się Ogólnopolski Mityng Parapływacki pod patronatem prezydenta Nowej Soli Jacka 
Milewskiego 

Impreza została przeprowadzo-na w Pływalni Krytej Solan, która od samego początku działalności chętnie otwiera się na osoby nie-pełnosprawne, w tym także na młodych parapływaków. - Witam sportowców niepeł-nosprawnych, ich trenerów, opiekunów. Witam wspaniałą publiczność - rodziców, całe ro-dziny naszych sportowców. Ta impreza jest bardzo wartościo-

wym wydarzeniem, ponieważ biorą w niej udział zawodni-cy, którzy pływają w zawodach rangi mistrzostw Polski. Ale są też tacy, którzy wystąpią dziś po raz pierwszy. Za nich, ale też za tych bardziej doświadczonych warto trzymać kciuki  – mówiła na starcie imprezy Danuta Tar-nawska, prezeska Startu Zie-lona Góra, w szeregach którego pływackie szlify zdobywa wielu 

młodych nowosolskich parapły-waków.Dziękowała prezydentowi Jac-kowi Milewskiemu za to, że za-wody mogły się odbyć w Nowej Soli pod jego patronatem. Prezydent do uczestników skierował ważne słowa. - Dzi-siejsze wyjątkowe wydarzenie jest inspiracją dla nas wszyst-kich. Determinacja, pasja, siła charakteru są źródłem wiel-

kiego podziwu. Jestem przeko-nany, że ten dzień będzie pełen radości, emocji i niezapomnia-nych chwili – przekazał młodym sportowcom prezydent, któ-ry życzył wszystkim sukcesów „nie tylko na basenie, ale także w życiu”. - Wasza postawa, wy-trwałość determinacja są inspi-racją dla nas wszystkich, aby nieustannie dążyć do realizacji swoich marzeń – gratulował po-stawy życiowej parapływakom prezydent Milewski. W tych zawodach wzięły udział dzieci i młodzież z sek-cji pływackiej „Bądź Aktywny! 2023” Nowa Sól. Obok wyniki zawodników, którzy dzielnie reprezentowa-li Start Zielona Góra, uzyskując wspaniałe czasy. Warto odno-tować, że sobotnie zawody były rozgrywane w kategorii open, czyli zawodnicy nie startowa-li w kategoriach wiekowych, do których są przypisani. 
Mariusz Pojnar 

To było wielkie wydarzenie dla społeczności parapływackiej. Wielkie brawa należą się wszystkim startującym

Wyniki open 

25 m stylem dowolnym
3. miejsce - Julia Muszyńska 
0:38;40
6. miejsce - Aleksandra Muszyńska 
1:05;22
7. miejsce - Natasza Stolarz 1:16;75
8. miejsce - Liliana Hołownia 1:17;69

100 m dowolnym
3. miejsce - Agata Sulińska 2:14;15
8. miejsce- Dawid Ćwirko 1:49;75

50 m stylem grzbietowym
3 miejsce - Agata Sulińska 1:06;49
4 miejsce - Kinga Sulińska 1:10;00
6 miejsce - Julia Muszyńska 1:18;41
9 miejsce - Jakub Kakała 0:51;78

25 m stylem grzbietowym
3. miejsce - Liliana Hołownia 1:06;82
4. miejsce - Natasza Stolarz 1:18;66

100 m stylem grzbietowym
6. miejsce - Jakub Kakała 2:01;00

50 m stylem dowolnym
7. miejsce - Kinga Sulińska 1:08;35
7. miejsce - Dawid Ćwirko 0:46;75
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IDZIEMY NA MECZ!

klasa A
sobota
Czciradz – Łężyca 14.00
Siedlisko – Wschowa 15.00
niedziela
Dozamet II – Trzebiechów 15.00
Mieszko – Zawada 15.00

klasa B
niedziela
Kora – Łupice 13.00
Rudno II – Zorza 15.00
Studzieniec – Przyborów 15.00
Nowe Miasteczko II – Lubięcin 
15.00
Modrzew – Dąb II 15.00
Odra II – Wierzbnica 15.00
Kiełcz – Szlichtyngowa 15.00

6. kolejka klasy A:
Jelenin – Dozamet II 2:1

Trzebiechów – Czciradz 1:3
Łężyca – Nietków II 1:7

Nowe Miasteczko – Mieszko 2:1
Zawada – Siedlisko 1:1
Wschowa – Racula 4:1
Siedlnica – Klenica 4:3

1. Nietków 6 18

2. Wschowa 6 15

3. Łężyca 6 13

4. Nowe Miasteczko 6 12

5. Dozamet II 6 12

6. Jelenin 6 10

7. Czciradz 6 9

8. Siedlnica 6 7

9. Klenica 6 6

10. Zawada 6 6

11. Siedlisko 6 5

12. Racula 6 4

13. Trzebiechów 6 4

14. Mieszko 6 0

9. kolejka IV ligi:
Dąb – Meprozet 3:2

Promień – Lechia II 0:0
Nietków – Skwierzyna 1:1

Korona – Warta II 1:2
Sulęcin – Szprotawa 2:3
Jasień – Lubuszanin 0:1

Spójnia – Żagań 1:3
Ilanka – Świebodzin 3:2

Syrena – Słubice 0:4
1.Lubuszanin 9 25

2. Ilanka 9 20

3. Słubice 8 19

4. Jasień 9 16

5. Żagań 9 16

6. Dąb 8 16

7. Szprotawa 9 14

8. Syrena 9 13

9. Świebodzin 9 12

10.Warta II 9 11

11. Lechia II 9 11

12. Nietków 9 11

13. Skwierzyna 9 9

14. Promień 9 9

15. Meprozet 9 8

16. Stal 9 5

17. Spójnia 9 4

18. Korona 9 3

7. kolejka okręgówki:
Drągowina – Ołobok 3:2

Delta – Ochla 2:2
Rudno – Szczaniec 1:3

Alfa – Chociule 6:1
Kargowa – Czerwieńsk 2:4

Tęcza – Łęknica 2:0
Lubsko – Iłowa 3:1

Dozamet – Kunice 5:1
1. Dozamet 7 19

2. Szczaniec 7 19

3. Łęknica 7 18

4. Tęcza 7 14

5. Ochla 7 13

6. Czerwieńsk 7 12

7. Drągowina 7 10

8. Kunice 7 9

9. Ołobok 7 8

10. Alfa 7 8

11. Kargowa 7 8

12. Delta 7 8

13. Iłowa 7 7

14. Lubsko 7 3

15. Rudno 7 3

16. Chociule 7 0

6. kolejka klasy B:
Przyborów – Odra II 0:6
Wierzbnica – Kora 1:2
Łupice – Rudno II 1:6

Zorza – Nowe Miasteczko II 1:6
Lubięcin – Kiełcz 5:0

Szlichtyngowa – Modrzew 7:0
Dąb II – Studzieniec 7:0

1. Odra II 6 16

2. Kora 6 16

3. Lubięcin 6 16

4. Szlichtyngowa 6 12

5. Zorza 6 12

6. Dąb II 6 10

7. Wierzbnica 6 9

8. MKS 6 9

9. Rudno II 6 4

10. Kiełcz 6 4

11. Modrzew 6 4

12. Pogoń 6 3

13. Studzieniec 6 3

14. Łupice 6 0

9. kolejka III ligi:
Carina – Kluczbork 1:1

Ślęza – Rekord 2:2
Unia – Karkonosze 1:1
Starowice – Stilon 0:7

Goczałkowice – Lechia 2:0
Odra – Raków II 2:1
Warta – Pniówek 1:3

Górnik II – Śląsk II 2:3
Gwarek – Polkowice 0:1

1.Rekord 9 23

2. Śląsk II 9 22

3. Kluczbork 9 17

4. Pniówek 9 15

5. Lechia 9 15

6. Górnik II  9 14

7. Goczałkowice 9 14

8. Karkonosze 9 13

9. Polkowice 9 12

10. Ślęza 9 11

11. Gwarek 9 11

12. Warta 9 10

13. Carina 9 9

14. Odra 9 9

15. Stilon 9 8

16. Unia 9 8

17. Starowice 9 6

18. Raków II 9 5

Odra wygrywa z Rakowem II
i szykuje się na Lechię Zielona Góra
Mecz z drugą drużyną mistrza Polski skończył się korzystnie dla bytomian, którzy w pierwszej połowie strzelili dwie bram-
ki. Szczególnie ciekawie zapowiada się następna kolejka III ligi. Zagramy w Zielonej Górze i to będą derby z podtekstami

Odra Skrzynie Zając Bytom Od-
rzański – Raków II Częstochowa 
2:1 (2:0)
Bramki: Siudak 14’ i 42’
Odra: Szafer – Belych, Cieśla 
(ż), Draczyński (82’ Maliszew-
ski), Grzymisławski, Jóźwiak (70’ 
Urbański), Kobiela, D. Koppenhagen 
(ż)(60’ Skiba), Mkhwanazi, Siudak, 
Stachurski Bytomianie mieli inicjatywę od pierwszych fragmentów so-

botniego spotkania z drugim Rakowem. W 14. minucie Miłosz Jóźwiak wyłuskał piłkę i podał do wychodzącego na wolne pole Przemysława Siudaka, który po-konał Kacpra Bieszczada. Pod-opieczni Michała Pulkowskie-go mieli szansę, by pięć minut później wyrównać, ale po strza-le Kacpra Zielskiego piłka prze-leciała nad bramką. Pod koniec pierwszej części meczu Odra zdo-

była drugiego gola. Damian Sta-churski dośrodkował z prawego skrzydła, do główki najwyżej wy-skoczył Przemysław Siudak i mie-liśmy 2:0. Po przerwie nasi oddali pole rywalom, którzy zaczęli poczy-nać sobie coraz śmielej. Kontak-towy gol padł 12 minut przed końcem. Po zagraniu ręką zawod-nika gospodarzy arbiter podyk-tował rzut karny, a jedenastkę pewnie na gola zamienił Mateusz Głowiński. W ostatnim fragmen-cie spotkania częstochowianie próbowali doprowadzić do remi-su, ale Odra cofnęła się i nie dała sobie wydrzeć punktów.Po meczu ciśnienie zeszło z tre-nera Macieja Góreckiego, bo jego zespół tych punktów bardzo po-trzebował. - One bardzo nas cie-szą, chociaż do stylu, szczegól-nie w drugiej połowie, można mieć sporo uwag. Jestem dumny z zespołu, że mimo trudnej koń-cówki, kiedy oddaliśmy inicjaty-wę gościom, udało się ten wynik utrzymać. Fajna pierwsza poło-wa, w drugiej trochę chaosu, ale najważniejsze, że finalnie trzy punkty zostają w Bytomiu Od-

rzańskim – cieszył się po meczu trener Górecki. W najbliższą sobotę jego pod-opieczni zmierzą się w trzecioli-gowych derbach z Lechią Zielona Góra. - Znam ten zespół bardzo dobrze, choć zmieniło się kil-ku zawodników, którzy doszli w letnim okienku transferowym. Wiem, jaki jest pomysł na grę Le-chii, wiem, czego trener Andrzej Sawicki będzie oczekiwał od swojego zespołu. Dla mnie to bę-dzie mecz jak każdy inny. Derby bliskie sercu, ale nie będzie sen-tymentów. Trzeba powalczyć o trzy punkty i przywieźć je do By-tomia – dodaje Górecki. W IV lidze Korona Kożuchów przegrała u siebie z Wartą II Go-rzów 1:2. Bramkę dla nas strzelił z karnego Ewembe Lokwa. Zagra-my teraz w Skwierzynie.W okręgówce Dozamet Nowa Sól pokonał Kunice 5:1 po golu Bartosza Olejniczaka, dwóch bramkach Konrada Gabigi, trafie-niu Błażeja Bani i Marcina Świrli-ka. KSD wrócił na pierwsze miej-

sce w tabeli. Pojedzie teraz do Iłowy. Czarni Rudno przegrali ze Szczańcem 1:3 po golu Mateusza Sobczaka. Od 40. minuty grali w dziesiątkę po dwóch żółtych kartkach Dawida Marciniaka. W ósmej kolejce powalczą w Ochli.
Mariusz Pojnar

Radość Odry po ostatnim gwizdku: prezes Piotr Michalewicz ląduje w 
objęciach bramkarza Bartka Szafera

eprasa.pl 933805a731



22 sport
26 września 2023        39/1641       rok XXXII

60 lat nowosolskiego kajakarstwa

Trudno wyobrazić sobie hi-
storię sportu w Nowej Soli bez 
kajakarek i kajakarzy, sukce-
sów choćby Grzegorza Kraw-
cowa. Już w piątek wielkie ob-
chody 60-lecia kajakarstwa w 
mieścieZawsze zaczyna się od zapa-leńców. Podobnie było z kaja-karstwem w Nowej Soli. Założyli sekcję w 1963 r. „Przez wiele lat była częścią Międzyzakładowe-go Klubu Sportowego Polonia, a przystań kajakowa znajdowała się naprzeciw obecnej mariny w drewnianym baraku dzielonym z harcerskimi żeglarzami – czy-tamy w opracowaniu KKS Nowa Sól, czyli spadkobiercy historii nowosolskich kajaków. - Od 1972 r. Polonię przejęły Dolnośląskie Zakłady Metalurgiczne wraz z na-szą sekcją kajakową, a klub przy-jął nazwę zakładu sponsorujące-go, czyli Dozametu. Tak było aż do 1992”. W tzw. międzyczasie zmieniła się lokalizacja przystani. „Hangar z kajakami znalazł się w budynku, który istnieje do dziś – czytamy. - Jest częścią obecnego Parku Krasnala (dawniej własność fir-my transportowej), po prawej stronie od Nadodrzańskiego Dwo-ru (dawniej siedziby Ligi Obrony Kraju)”. Szatniami były przewoź-ne baraki.W 1989 nastała transformacja i Dozamet powoli upadał. Było za-grożenie, że upadnie i nasze kaja-karstwo. Znowu na scenę weszli zapaleńcy. „Zorganizowano sporą grupę byłych kajakarzy i kajaka-rek, która przeistoczyła się w sto-warzyszenie sportowe. Stowarzy-szenie, mając osobowość prawną, przejęło zgodnie z prawem cały 

majątek należący do sekcji kaja-kowej – czytamy w opracowaniu. - To zapewniło ciągłość trwania (...) Przyjęto nazwę Stowarzysze-nie Wspierających Rozwój Spor-tów Wodnych. Nazwę zmieniono na istniejącą do dziś: Kajakowy Klub Sportowy Nowa Sól”.Ważnym momentem dla kaja-karzy była „powódź tysiąclecia” z 1997 r. Po niej – czytamy dalej – „miastu udało się przejąć z pry-watnych rąk obiekt znany dziś jako przystań kajakowa. Stał się częścią Miejskiego Ośrodka Spor-tu i Rekreacji, a my mamy tu sie-dzibę”. KKS na stałe wrósł w pejzaż nowosolskiego sportu. Miał i ma duże sukcesy. Ostatnio najwięk-szą perełką jest Rafał Poklepa, który szturmuje imprezy krajowe i zagraniczne. „Bierzemy czynny udział w or-ganizacji zawodów smoczych ło-dzi, wspieramy Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy podczas zawodów podopiecznych ośrod-ka. Członkowie naszego stowa-rzyszenia, którzy mają sędziow-skie uprawnienia, wspierają Ogólnopolskie Regaty Kajakowe Olimpiad Specjalnych. Współpra-cujemy ze Zrzeszeniem Sporto-wo-Rehabilitacyjnym Start Zielo-na Góra” – wymieniają działacze.
Od początkuCofnijmy się o 60 lat. Elżbieta Kopaczyńska pamięta począt-ki kajakarstwa w Nowej Soli. W klubie jest od początku, od cza-sów Polonii. Dziś jest członkinią zarządu KKS i sędzią – ostatnio sędziowała na prestiżowych mię-dzynarodowych zawodach Na-dzieje Olimpijskie. - To było dla 

mnie duże wyróżnienie – uśmie-cha się. I zaczyna opowiadać: - W SP 1 namówił mnie do trenowa-nia Roman Bojko, pierwszy tre-ner. Zaczynałam jeszcze w po-niemieckim klubie Mewa, potem przenieśliśmy się na baraki koło Odry. Od razu zakochałam się w kajakarstwie. Lubiłam wodę, w końcu mama pochodziła z Mazur, a tata z Włodawy. Dla mnie ten sport to miłość i sposób na życie. Na samym starcie trenowała niewielka grupa, choć szybko ro-sła. - Nie było u nas zbyt wielkie-go wyboru dyscyplin – podkreśla Kopaczyńska. - Niby to sport ni-szowy, ale Roman Bojko bardzo go w mieście upowszechnił. U nas stał się popularny. Kopaczyńska wspomina m.in. nazwisko Zygfryda Chreptowi-cza. Był jednym z ojców kajakar-stwa na naszym terenie, wielo-letnim instruktorem. Przez jego ręce przeszły setki zawodników, medaliści krajowych i międzyna-rodowych imprez. Chreptowicz zmarł w 2020 r.- Warunki w tamtych latach były trudne, polowe, nie było zej-ścia na wodę – opowiada o po-czątkach członkini zarządu KKS. - Ale wszyscy mieli zapał, wycho-wanie w domu było inne niż te-raz. Dzieci nie miały takich żądań jak dziś. Przyjaźnie, które wtedy nawiązaliśmy, trwają do dziś. 
Każdego dniaWaldemar Wrześniak, dziś wi-cestarosta powiatu nowosolskie-go, na pierwszy trening poszedł w 1972 r. Miał 12 lat. Wsiąkł w kajakarstwo. Wspomina, że w tamtym czasie trenowała także rodzina Klameckich – czterooso-

bowe rodzeństwo. - Przez sześć lat uprawiałem ten sport praktycznie każdego dnia – opowiada Wrześniak. - Mieliśmy codziennie dwie jednostki tre-ningowe. Pływałem na jedynce, dwójce i czwórce. Miał świadomość, że to trudna dyscyplina. - I mało popularna medialnie czy kibicowsko – do-daje. - Zawody rozgrywały się w ścisłym gronie związanym z ka-jakarstwem. Wszyscy się znali. Dobre wyniki rekompensowa-ły trudy na treningu. Powodowa-ły, że chciało się trenować. A nasi kajakarze zdobywali medale na ogólnopolskich olimpiadach, jeź-dzili na kadrę i reprezentowali kraj. Wrześniak był brązowym medalistą olimpiady młodzie-ży 1974, czyli mistrzostw Pol-ski. Medale zdobywali wówczas choćby Marian Piec, Adam Kar-piński, Wiesław Mantura, Wacła-wa Tobiasz, oczywiście Grzegorz Krawców. - W późniejszych latach bracia Martynów, Sobczakowie i wielu innych – wymienia nazwi-ska były kajakarz.- Klub robił systematyczne na-bory, do tego finansowo poma-gał Dozamet, który był dużym zakładem pracy – przypomina Wrześniak. - Reprezentowaliśmy wszystkie kategorie wiekowe: od młodzika przez juniora aż do se-niorów. Pływały dziewczęta, ko-biety, pływali również chłopcy i mężczyźni.Oprócz regularnych zawodów od wiosny do jesieni, w których klub brał udział, były też obozy. Na letnie jeździł najczęściej do Lubiatowa. Zimowym kierun-kiem były często Sudety. - Szcze-gólnie utkwił mi obóz w Piecho-wicach – uśmiecha się Wrześniak. - Warunki do trenowania kiedyś a 

dziś są nie do porównania. Miesz-kaliśmy u prywatnych właścicieli gospodarstw, w sąsiedztwie bu-dynków gospodarczych. Takie były czasy.Waldemar Wrześniak zazna-cza, że nowosolskie kajaki two-rzyła fajna grupa ludzi. - Spoty-kaliśmy się ze sobą, lubiliśmy się. Rozpiętość wiekowa była bardzo szeroka – zwraca uwagę. - Wy-chowywał nas sport. Trenerzy kształtowali nasze zachowania i na pewno w jakiś sposób wpły-nęli na nasze późniejsze życie.Czy kajakarstwo nadal jest dla niego ważne? - Zdecydowanie – nie ma wątpliwości. - Grupa, która wtedy się ukształtowała, funkcjonuje do dziś. Niektórzy uczestniczą w imprezach jako wolontariusze i pomagają jako sternicy i sędziowie, spikerzy w zawodach smoczych łodzi i w ka-jakarskich, startują jako wetera-ni, inni są w zarządzie KKS. Prak-tycznie wszyscy mieszkamy w jednym mieście i na co dzień spo-tykamy się w różnych sytuacjach. Pasja do kajaków pozostała. Ona zostaje do końca życia. 
Mistrz KrawcówRoman Bojko, Stanisław Dą-browski, Ludwik Ochodek, Ta-deusz Czerwiec, Tadeusz Biało-górski, Michał Słupek, Kazimierz Waśkiewicz, Zdzisław Zarzyc-ki, Feliks Mosorzewski, panowie Sroczkowski, Rybarczyk, Bareja, Szubert, Maria Gidlewska, Gabriel Jabłoński, Jerzy Klamecki, Wie-sław Mantura, Jerzy Młynarczyk, Jan Gosk, Zdzisław Godyń, An-drzej Dela, Lech Martynów, bra-cia Piecowie, Grzegorz Wrzeszcz, Dariusz Cichocki, bracia Hołdako-wie (Marcel to dwukrotny mistrz świata), Michalakowie i wielu in-nych – oni przez 60 lat stanowili o sile nowosolskiego kajakarstwa.Jedno nazwisko, które padło jeszcze wcześniej, się wybija: Grzegorz Krawców, absolutna gwiazda nowosolskiego sportu, kajakarska legenda. - Bardzo do-bry zawodnik i olimpijczyk – opi-suje go Kopaczyńska.Krawców był medalistą mi-strzostw świata i letniej uniwer-sjady, wielokrotnym mistrzem Polski. No i olimpijczykiem – z Seulu i Barcelony. Został m.in. trzykrotnie odzna-czony srebrnym Medalem za Wy-bitne Osiągnięcia Sportowe. Do mistrza jeszcze wrócimy.

Na najwyższym stopniu podium Grzegorz Krawców (mat. KKS Nowa 
Sól)

Trenerzy Dąbrowski, Młynarczyk, Gidlewska i Chreptowicz (mat. KKS)eprasa.pl 933805a731



23sport
26 września 2023        39/1641       rok XXXII

DąbrowscyDziś trenerami kajakarzy są Da-riusz Michalak i Izabela Dąbrow-ska, córka Stanisława Dąbrowskie-go, legendy nowosolskich kajaków. - Jak widzę ją na treningach, to tak jakbym widziała jej tatę – uśmiecha się Nina Siemasz, prezeska KKS. Dąbrowski jako zawodnik był kadrowiczem, medalistą najważ-niejszych imprez. W jednym z me-czów międzypaństwowych Polska – Szwecja zdobył dwa srebrne me-dale: na 1000 i 500 m.U Stanisława Dąbrowskiego do 18. roku życia trenował mistrz Krawców. - Myślę, że przez ręce Staszka przeszło kilkadziesiąt ty-sięcy zawodników. Tylko w czasie mojej kariery – z pięć tysięcy – opo-wiadał „Tygodnikowi Krąg” olim-pijczyk.I dodawał: - Stasiu osobiście cho-dził po szkołach i zapraszał zawod-ników na treningi. Robił dwa na-bory – wiosną i jesienią. W moim było 200 osób. Niektórzy zawod-nicy, których wychował, są już pod siedemdziesiątkę. Powiem mocno: dzięki niemu to kajakarstwo jest jeszcze w Nowej Soli. Inaczej umar-łoby po przełomie, bo wtedy już nie było takich dotacji na sport, gdy 

padał Dozamet. On miał wszystko na swojej głowie, chodził i prosił sponsorów o wsparcie, załatwiał sprzęt. - Staszek poświęcił kajakarstwu całe swoje życie. Ono było jego ży-ciem – podkreślał Krawców. - Jak był problem – to do Staszka, po-magał. Klub kajakarski w Nowej Soli jest jego dzieckiem.A jakim trenerem był Dąbrow-ski? - Wymagającym – opowia-dał nam Krawców. - Posiadał dużą wiedzę. Miał u nas posłuch, sza-cunek. Kiedyś na jakimś obozie poszliśmy z dwoma kolegami na dyskotekę. On to zauważył. Wtedy byłem najlepszym zawodnikiem w Polsce, ale to nie przeszkadzało Staszkowi odesłać mnie i kolegów do domu. Innym razem w Lubiato-wie gadaliśmy w namiocie do póź-na, trener przyszedł i zobaczył, że nie śpimy. To kazał nam wziąć ka-jaki i płynąć do Sławy i z powro-tem. Wracamy do tego, co dziś. - Oprócz kajakarstwa startuje-my także w zawodach kajak polo, choć brakuje nam do tego sprzętu – opowiada Izabela Dąbrowska. - Na szczeblu szkoły podstawo-wej naszym celem jest rozwijanie sprawności fizycznej, wyrobienie 

przyzwyczajeń sportowych i na-wyków ruchowych – chodzi o pra-widłową technikę wiosłowania. Zawodnicy szkół ponadpodsta-wowych ukierunkowani są na do-prowadzenie do najwyższego po-ziomu cech najkorzystniejszych w kajakarstwie. Mam tu na myśli siłę, wytrzymałość, koordynację i równowagę. Musimy również pa-miętać o kształtowaniu wytrwa-łości, nieustępliwości i woli walki. Zawodnicy po 18. roku życia są za obopólną zgodą transferowani do innych klubów.- Chcemy wychować jak najlep-szych kajakarzy i dalej promować aktywność sportową w mieście – mówi krótko o celach na przy-szłość Dąbrowska. Rzeczywiście jest podobna do ojca.
ImprezaOd działaczy KKS słyszymy, że warto trenować kajakarstwo, bo jest ogólnorozwojowe. I że mówi się, iż treningi kajakarzy są nudne, ale to nieprawda! Nina Siemasz: - Kajakarstwo przede wszystkim kształtuje cha-rakter. To bardzo ważne. Rano szkoła, po szkole szybciutko tre-ning, na nim niesamowity wycisk 

– żeby mieć sukcesy, trzeba solid-nie pracować. Jak dziecko wróci do domu, już jest wieczór, a trze-ba jeszcze odrobić lekcje. To wy-maga wyrzeczeń. Nasi kajakarze mają przede wszystkim koleżanki i kolegów z klubu, bo spędzają tu-taj dużo czasu. Jak ktoś podejmie wyzwanie i podchodzi sumiennie do tego sportu, to w życiu później będzie miał łatwiej.- Musimy dbać o to, by mieć nowych zawodników, więc dziś prężniej niż kiedyś działamy mar-ketingowo – opowiada Siemasz. - Na teraz mamy ich łącznie po-nad 30. Sporo osób zapisało się w lipcu i sierpniu. Najmłodszy chło-piec ma 7 lat.

Obchody 60-lecia nowosolskie-go kajakarstwa odbędą się już w najbliższy piątek 29 września na przystani kajakowej. Uroczysta część rozpocznie się o 18.00 na przystani. Działacze opowiedzą o historii kajaków w Nowej Soli. Przyjadą goście specjalni, uhono-rowani zostaną zasłużeni trene-rzy, zawodnicy, działacze i sym-patycy. Wcześniej, o 10.00, rozpocznie się dzień otwarty z KKS: będzie można porozmawiać z ludźmi tworzącymi klub i zwiedzić jego obiekty. A o 16.00 zobaczymy po-kazowy trening w kanale porto-wym. 
Mateusz Pojnar

Trening, 1983 r. (mat. KKS)

Rozbiegane pary, 
„górale” i inni

W wakacje nie próżnowali, 
a i w powakacyjny okres we-
szli (wbiegli) z przytupem! Za 
nami kolejne starty Klubu Bie-
gowego WikonNowosolanki i nowosolanie byli widziani m.in. na ogólno-polskim półmaratonie w Przyto-ku. - Tam zameldowała się nasza rozbiegana para: Ola Talkowska i Sebastian Bubel – opowiadają w Klubie Biegowym Wikon. - I co tu dużo mówić, dali czadu!Talkowska z czasem 1:37:28 zajęła drugie miejsce w kategorii open kobiet i pierwsze w K-40. Z kolei Bubel wykręcił czas 1:31:50 (trzeci wynik w jego przygo-dzie z bieganiem) i zajął miejsce czwarte w M-30. NiedamiRUN – Utramaraton Sudecki – tu z kolei startowa-li „górale”, czyli Paweł Golonka i Abdellatif Boulkhalf. Oni też dali czadu. Golonka zdobył brąz w swojej kategorii wiekowej na dystansie 22,2 km. Boulkhalf, niekwestionowany król górskich biegów, był najlepszy na dystan-sie 50 km!

- Warto też wspomnieć o tym, że nasze rozbiegane małżeń-stwo, Asia i Radek Margolowie, sławią nasz klub na drugim koń-cu świata, biegając po nowojor-skim Manhattanie. Ogromne gratulacje od nas dla was – mó-wią biegacze Wikonu, a my do tych gratulacji rzecz jasna dołą-czamy!
(matp)

Żagań: Start nowosolskich lekkich
Adam Draczyński Running 

Team wziął udział w Memo-
riale im. Ludwika Zająca i 
Adama SzulcaTo była już druga edycja żagań-skiej imprezy. W nowosolskim klubie słyszymy, że organizato-rzy załatwili superpogodę i m.in. dzięki niej nasi zdobyli sporo me-dali, bijąc przy okazji swoje ży-ciówki.Prześledźmy najlepsze wyniki AD Running Team. Drugie miej-sce na 60 m w swojej kategorii wiekowej zajął Bartek Talkowski (czas 10,12, rekord życiowy). Również drugi, tyle że na 300 m, był Janek Kowalec (55,51, RŻ). Tuż za nim na metę wbiegł Woj-tek Szaradowski – czas 57,43, ży-ciówka.Także na 300 m srebro zdobył Szymon Jachymski (58,23, RŻ), brąz Dawid Górski (czas 64,58), a tuż za podium uplasował się Igna-cy Bubek (67,46, RŻ).Marcel Czernecki na trzy stówy w swojej kat. był trzeci (45,85), czwarty zaś Gabriel Łoziuk – 47,55, RŻ.Na 600 m Dominik Szczepaniak pokazał tego dnia, że jest bezkon-kurencyjny – wygrał z życiówką 1,41,63.

1000 m mężczyzn open: zwy-cięski Kacper Zdzyniecki, który wykręcił 2,47,40. Skok w dal – Bartek Talkowski pierwszy (3,47, RŻ), Dawid Górski trzeci (2,98).Lila Przybyła przebiegła 60 m w 9,10 i zajęła pierwszy plac. Tak jak Hanna Mus (10,94 i RŻ). W kat. Hani Julia Kempska była czwarta (12,00, RŻ).Iga Hrebeniuk na tym samym sprinterskim dystansie zajęła czwarte miejsce (9,29).Lila Przybyła pokazała klasę na 300 m – wygrała z czasem 49,25, który jest teraz jej nowym re-kordem życiowym. Anna Šedová  

była druga (49,57). Kolejne 300 m: pierwsza Zu-zanna Targosz (63,51).Hanna Mus rzuciła piłeczką palantową 11 m i zajęła trzecie miejsce.A Julia Kempska skoczyła w dal 3,08 i do domu wróciła z brązem. I znowu wracamy do 300 m – Zuzanna Hrebeniuk druga (44,70), Hanna Tondel trzecia (45,00, RŻ), a Blanka Śliwińska czwarta (45,38, RŻ). 600 m dziewcząt: pierwsza Amelia Tondel (czas 2,11,85), a trzecia Zuzanna Traskowska (2,26,56).
Mateusz Pojnar

Joanna i Radosław Margolowie 
biegali ostatnio w Nowym Jorku 
(mat. KB Wikon)

Zawody w Żaganiu skłoniły do udziału dużą załogę AD Running Team 
(mat. klubu)
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Kożuchów czekał na judo
Ippon kończy 15 lat i w naj-

bliższą sobotę zaprasza na 
duży turniej. - Jeśli masz takie 
wsparcie lokalnej społeczno-
ści, to możesz dobrze działać 
– opisuje receptę na sukces 
trener Grzegorz Bączykowski

Mateusz Pojnar: Jak mi-
strzostwa Lubuskiego trafiły 
do Kożuchowa?

Grzegorz Bączykowski: Nie było ostatnio corocznego tur-nieju w Ósemce, która organi-zowała otwarte mistrzostwa województwa, więc zapropono-waliśmy, że my je zorganizuje-my. Tym bardziej że obchodzi-my 15-lecie Ipponu. 
Pamiętasz początki klubu?Dużo pomógł mi wtedy tata [Andrzej Bączykowski, nestor nowosolskiego judo – red.], m.in. użyczył matę. Doszła też duża przychylność władz Ko-żuchowa, wtedy burmistrzem był jeszcze Andrzej Ogrodnik. Pomogła także była dyrektorka „jedynki” Elżbieta Maślankow-ska. Judo zostało dobrze przyję-te w mieście. Szczerze mówiąc, poszło gładko – tak jakby Kożu-chów czekał na judo. I płyniemy dalej.Na pierwszych zajęciach mie-liśmy – klub otwierałem z Ma-teuszem Ilnickim – ok. 30 dzie-ci. Nieźle jak na miasto, które dotychczas żyło piłką nożną i szachami. Byliśmy tutaj tak naprawdę pierwszym klubem sportów walki. 
Dziś ilu masz zawodników?Łącznie ok. 115. Ippon się rozrósł, doszli dorośli, ostatnio 

otworzyliśmy też sekcję boksu, gdzie na treningi chodzi ok. 15 osób. Prowadzi ją Marcin Bod-nar. Chcemy otwierać się na inne sporty. 
Które momenty w ciągu tych 

15 lat były najważniejsze w 
kontekście rozwoju Ipponu?Na pewno pierwsze meda-le mistrzostw Polski, zdobyli je Łukasz Wawrzyński, Liwia Fo-terek i Gosia Wacyra. Dla mnie to był duży krok. Pomyślałem: chyba jednak nam się uda. A później? Każdy nowy na-bór jest ważny. Widzisz dzie-ci, które w białych judogach po raz pierwszy wchodzą na matę, uczą się wiązać pasy – to jest spore przeżycie. Oczywiście budują nas także 

sukcesy sportowe. W ostatnim czasie prym wiedzie Kuba Ro-szak. Napędza młodszych, by mocno pracowali na treningach i też zdobywali medale. Ważne było m.in. jego piąte miejsce na pucharze Europy. 
Najstarszy zawodnik ma 18 

lat, a ile mają najmłodsi judo-
cy?Mamy zajęcia już od drugiego roku życia. Te treningi to czy-ste szaleństwo [uśmiech]. To zajęcia ogólnorozwojowe, jest dużo elementów stricte gimna-stycznych, też gimnastyki ko-rekcyjnej. Rzecz jasna wszyst-ko w takim nawiasie zabawy. Wśród tych dzieci sam staję się przedszkolakiem. Na początku wymagałem od nich dyscypliny: cicho, stójcie itd., ale szybko do mnie dotarło, że 3-latka nie zdy-scyplinujesz. Dla niego najważ-niejsze jest to, by się wyszaleć pod czujnym okiem. I zacząłem się zachowywać jak oni: biegam, krzyczę, wywracam się, bawię. Oni mają ubaw, ja też. Te zajęcia są jednymi z moich ulubionych. Duża część z tych dzieci zostaje później w klubie. 

Dla trenera najpiękniejsze 
jest to, jak widzi ich progres?Najważniejsze jest to, żeby so-bie poradzili w życiu. Dla mnie sukces sportowy nie jest naj-istotniejszy. To dodatkowy plus tej pracy. Ale oczywiście też się liczy, bo napędza, dźwiga sport w Kożuchowie. Natomiast chcę, żeby zawod-nicy byli zdrowi, umieli pora-dzić sobie w sytuacji zagro-żenia. By wiedzieli, jak radzić 

sobie ze stresem, emocjami, jak wytrzymać presję. Żeby umieli się wyciszyć. 
Co szykujecie w najbliższą 

sobotę?Chcemy podejść do dzieci z dużym szacunkiem, żeby dla nich ten turniej też był dużym przeżyciem. Mamy specjalne medale, nagrody rzeczowe. Mu-szą mieć poczucie, że jadą nie na np. luźny turniej mikołajkowy, tylko mistrzostwa wojewódz-twa. Będzie fajna oprawa. Najstarszym rocznikiem, któ-ry zawalczy, będzie 2011. Naj-młodszym – 2016. 
Skąd przyjadą judocy? I ilu 

ich będzie?Zawalczy pewnie ok. 300. Dużo jak na możliwości, któ-re mamy w „piątce”. To jeden z większych turniejów w Kożu-chowie.Mam potwierdzony Wrocław, Poznań, całe Lubuskie, liczę na dwa kluby z Niemiec, do tego Szczecin czy Koszalin. To będzie spora impreza prowadzona w dobrym, sportowym duchu. Dla niektórych zwycięstwo będzie pierwszym dużym osiągnię-ciem. Startujemy o 10.00, turniej potrwa do 16.00-17.00. Dużo za-leży od przebiegu walk.
Ippon będzie się liczył?Mam nadzieję, że jak najbar-dziej – zawsze dobrze się walczy we własnych ścianach. Liczę, że pomogą kożuchowscy kibice, zapraszamy ich. Staramy się, żeby nasze turnieje przebiegały w dobrej, rodzinnej atmosferze. Skoro rodzinnej, to trzeba pod-

kreślić, że rodzice bardzo się an-gażują. Pieką i sprzedają ciasta, robią frytki, grilla. Muszę zająć się pomysłami, a realizacja czę-sto należy właśnie do nich. Do tego zaangażowało się dużo innych osób, bardzo hojnie wspierają nas lokalni przedsię-biorcy. Sponsor tytularny, R5PL, zasponsoruje znaczącą część nagród. Jeśli masz takie wspar-cie lokalnej społeczności, to mo-żesz dobrze działać. 
Udaje wam się robić dobre 

rzeczy w niedużym mieście. 
To nie jest pewnie łatwe.Nie jest, ale to, o czym mó-wisz, umożliwia ogrom zaan-gażowania. Nie tylko mojego – przede wszystkim zawodników. Jak nie będą chcieli trenować, to choćbym stawał na głowie, nic z tego nie będzie. Dochodzi także duża pomoc rodziców, o której już wspomniałem. No i ogromna zasługa Dar-ka Giedziuna, trenera Olimpu, z którym współpracujemy. Np. ostatni sierpień Kuba spędził z Darkiem na obozach. Jak ja jadę na zawody, biorę zawodników Darka, a gdy on jedzie – zabiera moich. Dobrze to się zazębiło. W ogóle mam nadzieję, że lubuskie judo zaczyna mocniej współpra-cować i wyniki będą coraz lep-sze. 

Grzegorz Bączykowski, trener Ip-
ponu Kożuchów (mat. klubu)

R5PL Judo Cup, otwarte 
mistrzostwa wojewódz-
twa lubuskiego: sobota 30 
września, start o godz. 10.00. 
Miejsce: ZSP nr 5 w Kożucho-
wie, ul. 22 Lipca 5.

Pierwsza wygrana Trójki!
I liga piłki ręcznej: nowo-

solanie odkuli się po der-
bach i wygrali w Swarzędzu

Lider Swarzędz – Trójka Nowa 
Sól 25:33 (12:15)
Trójka: Dymkowski (6 bramek), 
Nowakowski (5), Świekatowski 
(5), Hajnysz (4), Jaskółka (3), 
Bortnowski (2), Brychcy (2), 
Chomenko (2), Lisiewicz (2), Gor-
nostaj (1), Orliński (1), Ceglarz, 
Kaczmarek, Karp, Kuryło, PawliszPo porażce u siebie z moc-nym Świebodzinem w pierw-szej kolejce, w której Trójka pokazała się mimo wszystko z 

niezłej strony, przyszedł czas na niedzielny wyjazd do Wiel-kopolski. Dopingować swoją drużynę pojechała tam rów-nież spora grupa kibiców z No-wej Soli. Żyli tym meczem cały weekend. I nie zawiedli się!Podopieczni trenera Ala-na Raczkowiaka do przerwy prowadzili trzema bramka-mi – 15:12. Po zmianie stron jeszcze mocniej docisnęli go-spodarzy. Pokazali po prostu, że są dużo lepszą drużyną. Ostatecznie wygrali z Liderem Swarzędz 33:25. I liga szczypiornistów roz-

kręca się na dobre. Już w naj-bliższą sobotę o godz. 17.00 w hali przy ul. Botanicznej w No-wej Soli zagramy z Tęczą Ko-ścian.
(red)

Mamy trzy punkty! (fot. Michał Zydorowicz)

2. kolejka I ligi:

Świdnica – Zielona Góra 26 
września

Świebodzin – Poznań 20:23
Kościan – Oborniki Śl. 34:31
Leszno – Dzierżoniów 41:31
Kąty Wr. – Wolsztyn 35:23

Grodków – Brzeg 33:30
eprasa.pl 933805a731
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 

(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Parafialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną przez Gabinet Zdrowia i Urody EMPHISwygrał/a ....  Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”. 
ROZWIĄZANIE:
IMIĘ I NAZWISKO:
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Ochrona Danych Osobowych

w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.
w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Mieszkanie dwupokojowe • 
48m2,  po  remoncie  w  pełni 
wyposażona  kuchnia,  ume-
blowane, parter, blok ocie-
plony, po modernizacji, miej-
sce  parkingowe  strzeżone, 
centrum miasta- sprzedam. 
Tel. 664 764 855

Sprzedam mieszkanie 48m2 • 
I  piętro  w  bloku  os.  Spół-
dzielcze  Nowa  Sól  Tel.  609 
668 729
Lokal w centrum Nowej • 
Soli  przy  ul.  Piłsudskiego  7 
(naprzeciw  urzędu)  54  m2 
sprzedam  lub  wynajmę  na 
sklep, biuro, usługi, kancela-
rie lub gabinet. Tel. 665 982 
060, 694 602 922
Dom w Siedlisku 170m2pow. • 
Mieszkalnej sprzedam Tel. 
601 757 246, 665 103 321
Sprzedam kotłownie byłą na • 
ul.  Cichej  z  przeznaczeniem 
na magazyn lub postawienie 
kamienicy  160m2  Cena  60 
tyś Tel. 784 649 344
Sprzedam lokal w centrum • 
Miasta w Nowej Soli ul. Wito-
sa 18/4 140m2 parter lub za-
mienię na samochód, działki 
itp.  Cena    370  tyś  Tel.  784 
649 344
Sprzedam dom i halę w Sie-• 
dlisku  na  2  hektarach  Cena 
500 tyś Tel. 516 934 802
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424
Sprzedam  ziemię  przemy-• 
słową 48 ara w Przyborowie 
Cena 390 tyś, możliwość za-
miany na mieszkanie, samo-
chód itp. Tel 784 649 344 
Sprzedam  lub  wynajmę  bu-• 
dynek–halę 300m2 z produk-
cją  ogrodzeń  na  działce  14 
arów,  wszystkie  media.  Tel. 
609 192 766
Sprzedam  garaż  24m2  ul. • 
Graniczna Nowa Sól. Tel. 516 
001 610
Lokal  48.50  m  2  użytkowy • 
Wojska Polskiego 1A (par-
ter),  witryna,  roleta,  prąd, 
woda +kanaliza +alarm. 

Sprzedam  lub  zamienię  na 
ziemię,  działkę,  mieszkanie 
Tel. 601 300 872
Sprzedam  działki  uzbrojone • 
5 i 10 arów w gminie Kolsko 
piękna okolica do wycieczek 
rowerowych.  Tel.  607  344 
867

Sprzeda  działkę  numer • 
955/1  o  powierzchni  0,1807 
w Podbrzeziu Dolnym. Tel. 
664 056 051
Sprzedam  zadbaną  działkę • 
ROD  CYNKMET  w  Bytomiu 
Odrzańskim.  Altana,  woda 
Tel. 603 563 062
Sprzedam  działkę  budowla-• 
ną w Jesionie (gmina Kolsko) 
więcej  informacji udzielę te-
lefonicznie. Tel 664 983 993
Sprzedam  działkę  letnisko-• 
wą 31 arów w Jarosławcu ok. 
300  m  od  morza  możliwość 
podziału. Tel. 602 796 740
Sprzedam  działkę  ogrodzo-• 
ną  pod  zabudowę,  media, 
gaz,  prąd  w  drodze,  działka 
znajduje  się  w  Rudnie  przy 
ul.  Klonowej,  bezpośredni 
dojazd  do  działki  od  drogi. 
Kontakt  od  16-22  godz.  Tel. 
661 882 797

 WYNAJMĘ

Wezmę  w  dzierżawę  grunty • 
rWezmę w dzierżawę grunty 
rolne,  łąki,  ugory  oraz  nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Do wynajęcia dwa lub jedno • 
pomieszczenie  połączone 
małym  korytarzykiem,  każ-
de  po  30m2.  Duże  osobne 
wejście,  wszystkie  media, 
parking , ogrzewanie, klima 
lub  gazowe  ul.  Wrocławska 
Tel. 697 998 285
Do  wynajęcia  kawalerka • 
30m2  Nowa  Sól  os.  Konsty-
tucji 3-go Maja 24A Tel. 513 
174 727

Wynajmę  pokoje  w  domku • 
jednorodzinnym  dla  firmy 
lub panów. Tel. 512 988 051
Wygodne  komfortowe • 
mieszkanie, kompletnie wy-
posażone,  wszelkie  wygo-
dy- do wynajęcia na dłuższy 
okres.  Tanio.  Nowa  Sól.  Tel. 
664 764 855

Wynajmę dwa z trzech pokoi • 

(jeden zajęty) ul. Witosa, ca-
łość  mieszkania  66m2.  Tel. 
795 978 353
Apartament  70m2  w  Cen-• 
trum Nowa Sól do wynajęcia, 
umowa wynajmu okazjonal-
nego ( ogrzewanie do wy-
boru:  klima,  dwu  funkcyjny 
piec; piec kaflowy). Tel. 795 
978 353
Budynek  magazynowo-pro-• 
dukcyjny,  300m2    do  wyna-
jęcia. Tel. 609 192 766 
Wynajmę  garaż  przy  galerii • 
Kaufland. Tel. 601 769 025
Garaż  do  wynajęcia  na  ul. • 
Św. Barbary z kanałem i prą-
dem, dwie bramy na pilota. 
TEL. 665 476 605
Poszukuję  do  wynajęcia • 
mieszkania  dla  3  kobiet  i 
trójki  dzieci.  Tel.  788  758 
174

Wynajmę  ziemie  w  Przybo-• 
rowie  przemysłową  48  hek-
tara  na  dłuższy  okres  cena 
za m-c 5 tys. do negocjacji 
Tel. 784 649 344
Do  wynajęcia  pawilon  han-• 
dlowy  950m2  w  centrum 
Nowej Soli z Parkingiem Tel. 
665 652 965
Do  wynajęcia  lokal  o  po-• 
wierzchni  180m2,  w  tym 
100m2 sala sprzedaży, 80m2 
zaplecze. Lokal w centrum 
Nowej Soli z parkingiem (po 
aptece) Tel. 665 652 965

ZAMIENIĘ

Zamienię 3–pokojowe miesz-• 
kania na ul. A. Fredry 57m2 
na dwa mieszkania jednopo-
kojowe. Tel. 884 399 352
Zamienię  dwie  kawalerki  w • 
Nowej Soli na mały domek w 
woj.  lubuskim.  Tel.  694  924 
253 i 695 743 031

KUPIĘ

Pilnie  kupię  mieszkanie  do • 
I piętra w atrakcyjnej cenie, 
za  gotówkę.  Tel.  795  978 
353
Kupię działkę budowlaną ok. • 
10-12 ar w Nowej Soli, Lubie-
szowie,  Otyniu.  Telefon  lub 
SMS po 19. Tel. 608 843 318
Kupię  pole,  łąkę,  nieużytki • 

rolne, ugory stary dom. Tel. 
880 162 222
Kupię mieszkanie w bloku 3 • 
pokojowe w atrakcyjnej ce-
nie, do zamieszkania, bez 
remontu. Tel. 603 868 902
Kupię auto od osoby prywat-• 
nej,  całe  lub uszkodzone do 
2 tys. Tel 501 139 371

 SPRZEDAŻ

Sprzedam dwa miejsca w • 
grobie ziemnym na cmenta-
rzu przy ul. Wandy w Nowej 
Soli. Opłacone do 2038r. Tel. 
511 862 829
Sprzedam dwa skutery. Tel. • 
782 242 538
Sprzedam skuter elektrycz-• 
ny  inwalidzki  tanio.  Tel  693 
062 517
Sprzedam Audi A3 benzyna, • 
automat,  2000r.  2,0  cm3, 
stan bardzo dobry, cena-
9000zł. Tel. 691 091 596
Mercedes W220 S kl 400CDI • 
stan bardzo dobry, srebrny, 
nowe opony i nowy akumu-
lator,  cena  -28  tys.  zł.  .  Tel. 
664 764 855

Sprzedam siedzenia do Mer-• 
cedesa W211 przed  lift, Tel. 
535 787 359
Sprzedam VW Golf 1,6 ben-• 
zyna  rok  2001r.,  zarejestro-
wany, ubezpieczony+kom-
plet kół zimowych, przebieg 
295 tys km, zielony. Tel. 503 
993 017
Kawasaki 250 LTD  rok 1983 • 
przebieg  29  tys.  km  ważne 
OC,  napędzany  pasem,  cen
-3500zł.  Do  negocjacji.  Tel. 
600 384 925
Sprzedam Renault Captur • 
0.9  Tce,  benzyna  przebieg 
54800  rocznik  2016,  90km, 
Stan  bardzo  dobry  Tel.  607 
740 565
Sprzedam Renault Scenic 2 • 
1.9  DCI  2003r.  Auto  w  bar-
dzo dobrym stanie  kontakt 
po godzinie 1600 w dni robo-
cze a w soboty i niedziele od 
godz. 800 Tel. 609 406 706
Sprzedam Ceed Wagon • 
(kombi)  1,6  poj.,  122KM,  I 
generacja. Tel. 785 936 967
Łóżka  z  pilotem,  podnośnik • 

z  pilotem,  schodołazy,  wóz-
ki, skutery, toalety, kule, 
wózki  akumulatorowe.  Tel. 
500 409 997
Sprzedam dwa skutery in-• 
walidzie, dwa wózki i poręcz 
do nauki chodzenia. Tel. 782 
242 537
Sprzedam opony zimowe • 
używane  175/65/15-4  szt, 
cena 200zł. Tel. 512 988 051
Opalarka, monitor 19”, fote-• 
lik samochodowy, podnośnik 
samochodowy,  podkaszarkę 
do  żywopłoty  elektryczną-
,kosiarka  elektryczna,  piła 
tarczowa  ręczna  elektrycz-
na.  Bardzo  tanio.  Tel.  604 
678 082
Mikrofalówka  z  grillem,  hu-• 
lajnoga, Radio-odtwarzacz 
samochodowy  CD  JVC,  pod-
nośnik samochodowy, deska 
snowboardowa; obkaszarka 
do żywopłotu. Bardzo  tanio. 
Tel. 604 678 082
Telewizor  32  cale  LED  i  40 • 
cali LED,  odkurzacz. Bardzo 
tanio. Tel. 604 678 082
Rower męski, Rower składak • 
Wigry  4,  szlifierka  kątowa 
wyrzynarka,piła elektryczna 
tarczowa  ręczna,  odkurza-
cz,wiertarka,  farelka,  dmu-
chawa  do  liści  elektryczna. 
Bardzo  tanio.  Tel.  604  678 
082
Sprzedam  łóżko  dwuoso-• 
bowe rozsuwane, keyboard 
yamaha,  rower  górski  na 
amortyzatorach,  zegar  wi-
szący. Bardzo tanio. Tel. 604 
678 082 
Sprzedam :tuje żywopłotowe • 
Szmaragdy-70-80cm-10zł.; 
tuje  Brabant-70-80cm-9zł; 
laurowiśnia  szerokolistna-
50cm-15zł.;  Zbiórka  rzeczy 
używanych. Tel. 698 834 544
Sprzedam siatkę ogrodzenio-• 
wą  ocynkowaną  powlekaną 
plastikiem  różnej  wysokości 
Tel. 697 638 521
Sprzedam deski ogrodzenio-• 
we 18 gr, deski szalunkowe; 
oddam trociny sosnowe. Tel. 
696 466 747
Sprzedam siano w małej ko-• 
stce, cena do uzgodnienia. 
Tel. 661 862 184 lub 883 031 
188
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Odbiorę  zbędne  spraw-• 
ne–pralki,  lodówki,  gazówki, 
zamrażarki,  wanny  silniki, 
grzejniki, piece oraz zbędny 
złom.  Wywiozę  zbędne  AGD 
i inne rzeczy. Tel. 661 855 
291
Do  wynajęcia  bus  9  osobo-• 
wy wraz  z  kierowcą Te.  734 
802 253
Odstąpię  dwa  miejsca  na • 
cmentarzu przy il. Wandy 
w  Nowej  Soli.  Opłacone  do 
2038r. Tel. 511 862 829
Szukam dojazdu na trasie • 
Nowa  Sól-Zielona  Góra–No-
wa  Sól  od  poniedziałku  do 
piątku  w  godzinach  7:00-
17:00  powrót  w  Z.G  przez 
Trasę Północną. Tel. 503 993 
017
Samotny  lat  70+  pozna  Pa-• 
nią,  zapisze  mieszkanie, 
Matejki Nowa Sól ul. Matejki 
20i/110,  kontakt  od  9:00  do 
15:00

ODDAM

W dobre ręce oddam młode • 
kotki  szaro-białe.  Proszę  o 
wiadomość SMS Tel. 510 854 
508
Oddam biurko dla ucznia • 
Tel. 783 081 723

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  3 9
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H

Pranie i czyszczenie aut, 

polerowanie reflektorów, pranie 

wypoczynków. Tel. 577 488 129
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Sprzedam  drewno  do  wę-• 
dzenia (orzech i jabłoń). Tel. 
724 596 882
Sprzedam słomę małą. Kost-• 
ka  i  talerzówkę  2,50m  Unia 
Grudziądz  cena  2900  zł.  Tel 
68  3553458  Tel.  kom.  787 
830 885
Sprzedam nowy piec gazo-• 
wy  dwu-funkcyjny  termet 
turbo Tel. 698 410 808
Sprzedam  pszenice,  jęcz-• 
mień,  ziemniaki,  buraczki. 
Tel 693 659 255
Sprzedam rowerek biegowy • 
dla dziecka, stan bardzo do-
bry(  cena  do  uzgodnienia), 
telewizor  LG  42PG  6000  do 
naprawy lub na części sprze-
dam cena do uzgodnienia. 
Tel. 605 244 033
Sprzedam  maszynę  do  szy-• 
cia  elektryczną  „łucznik” 
stan bardzo dobry. Oddam 
za  darmo  nici  i  igły  do  ma-
szyny Tel. 782 739 339
Sprzedam Akordeon 120 ba-• 
rowy  Weltmeister Serino 4 
chórowy,  czarny  mało  uży-
wany Tel. 669 711 084
Sprzedam  Akordeon  „  Ara-• 
belia” 32 basowy w dobrym 
stanie Tel. 669 711 084
Sprzedam  materac  masują-• 
cy:  na  pilota  BODY  SHARP, 
nowy  materac  gruby  podło-
gowy do ćwiczeń i zabaw ro-
dzinnych, używany  B. dobry 
odkurzacz do pracy na mo-
kro  i  na  sucho  Tel  510  593 
535
Sprzedam  zbiorniki  1000L, • 
beczki i worki BIG BAG- nowe 
i używane Tel. 730 901 155
Sprzedam dwa silniki 1.5 KW • 
1410  obr/  min  sprawdzone 
sprawne  cena  za  1  szt.  130 
zł  Tel. 695 681 326
Sprzedam  używaną  skubar-• 
kę  do  drobiu,karmniki  dla 
drobiu,  śrutownik  (bąk),wol-
noobrotową  wyciskarkę  do 
soków,  pojedynczy  tapcza-
nik, materac antyalergiczny 
160x200  Tel. 607 559 014
Sprzedam  śrutownik  kom-• 
pletny wsypać zboże i mielić 
cena do uzgodnienia. Nowa 
Sól  Tel.68 387 39 76
Sprzedam  dużą  ładną  lo-• 
dówkę  osobny  zamrażalnik 
górny  cena do uzgodnienia. 
Nowa Sól Tel.  68 387 39 76

KUPNO

Kupię  telewizory,  piły  spa-• 
linowe,  szlifierki  kątowe  do 
10  lat,  mogą  być  do  napra-
wy,Tel. 604 678 082
Kolekcje  myśliwskie,  wy-• 
pchane  ptaki,  poroża-kupię. 
Tel. 608 446 967
Kupię stare motocykle, mo-• 
torowery,  Simson,  Komar, 

WSK  itp.  mogą  być  całe  lub 
uszkodzone  lub  na  części. 
Tel. 518 943 212
Kupię  starocie  z  domów, • 
mieszkań  i  strychów  PRL  i 
inne, płacę od ręki. Tel. 607 
316 969

PRACA

OGŁOSZENIA 
PŁATNE

Wiercenie studni, wymiana • 
Wiercenie studni, wymiana 
filtra, naprawa pomp, hydro-
forów, kosiarek. Tel. 699 432 
641

Szpachlowanie,  malowanie, • 
docieplanie domów + struk-
tura, panele oraz inne prace 
wykończeniowe. Tel 787 474 
858

Glazurnik  płytkarz  roboty • 
malarskie Nowa Sól Tel. 734 
802 253
Zaopiekuje  się  starszą  oso-• 
bą  lub  chorą,  umyję  okna, 
posprzątam,  zrobię  zakupy 
Tel. 733 596 245
Zaopiekuję się dzieckiem lub • 
osobą starszą, sumienność i 
kultura osobista- gwaranto-
wane. Tel. 730 901 155
Malowanie, tapetowanie, • 
szpachlowanie,  składanie 
mebli Te. 696 943 711
Oferuję  skręcenie  mebli  na • 
terenie Nowej Soli i okolicy. 
Tel. 505 520 613
Blacharz-dekarz  szuka  pra-• 
cy: papa termozgrzewalna i 
obróbki blacharskie. Tel. 669 
898 904
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie dachów itp. Tel. 604 117 
258

Kompleksowe  wykończenia, • 
remonty mieszkań i łazienek, 
hydraulika wod-kan i co, inst 
elektryczne upr  (SEP)  i  inne 
prace ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134
Zaopiekuje  się  dzieckiem, • 
starszą  osobą,  posprzątam.  
tel. 793 247 464

Usługi

OGŁOSZENIA 
PŁATNE

MAT-FIZ-CHEM  (na  studia • 
med.) pojedynczo lub w kom-
binacji. Tel. 608 662 378
Rehabilitacja-masaż,  krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235
Serwis,  naprawa  rowerów. • 
Możliwość  transportu.  Nowa 
Sól  i  okolice.  Tel.  606  464 
852

Awaryjne naprawy dekarskie • 
dachów itp. Tel. 604 117 258

RÓŻNE

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszko-
dzonych, niesprawnych, 

fachowa i uczciwa wycena, 
legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

SZPACHLOWANIE 
MALOWANIE REGIPS PA-
NELE INSTALACJE WOD-

KAN I INNE 
PRACE 

WYKOŃCZENIOWE 
729683274

Zatrudnię pilarza, kosia-

rza na umowę o pracę. 

Korzystne warunki.

Tel. 607 763 316

Cyklinowanie, lakierowanie 

parkietów, ukladanie paneli 

i podług warstwowych, 

renowacje schodów. 

Tel. 6 6 4  7 6 0  2 4 7

Sprzedam działkę 
ROD DOZAMET  
obok szpi tala, 
pow.350m2. 

Tel.  531 020 820 
po 15-tej

Skup Aut całe i 
uszkodzone. Szczera roz-

mowa i uczciwa wycena 

739468484

Pomiary elektryczne, 
wykrywanie kabli pod ziemią.

Tel. 603 651 649

Apteka przyjmie do 
pracy technika farma-
ceutycznego. Dobre 

warunki pracy. 
Kożuchów 

ul. 22lipca 1807 nr 5 
 tel. 68 3552754,  

605415594

PROMOCJA
BRYKIET 

KOMINKOWY
2000zł/tona

tel: 608352482

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.eu

CYKLINOWANIE

BEZPYŁOWE
 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

APN Sentium 
poszukuje opiekunów-
opiekunek do pracy w 

Niemczech z Seniorami.
Tel. 508 422 608

WYWÓZ GRUZU
  ROZBIÓRKI 
BUDYNKÓW

WYBURZENIA
6 0 7 3 9 0 0 4 4
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NAPRAWA
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355
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POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y
UKŁADAMY

PROFESJONALNIE
Tel. 607 390 044

 PIASEK, ŻWIR, 
ZIEMIA

TŁUCZEŃ BAZALTOWY
MĄCZKA BAZALTOWA

SZYBKA DOSTAWA

607390044
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USŁUGI
 KOPARKO-

-ŁADOWARKĄ
i FADROMĄ

6 0 7 3 9 0 0 4 4

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

Naprawy 
dekarskie 

dachów itp. 
Tel. 608 446 967               

604 117 258

INSTALACJE GRZEWCZE
i n s t .  e l e k t r y c z n e
-  k o t ł y  a n o d o w e , - 

f o l i e  g r z e w c z e  -  b e z 
s e r w i s o w e ,

-  m a t y  g r z e w c z e .
K O T Ł Y  G A Z O W E
i n s t .  w o d - k a n ,  C . O .

T e l .  6 9 6  8 9 4  1 3 4

EXPERT MEBLE

kuchnie, szafy
garderoby, wnęki

na wymiar.
Atrakcyjne ceny.
Nowa Sól, ul. Graniczna 15

tel. 694 636 766, 606 551 393
www.expertmeble.com.pl

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf
 Usługi koparką - minikoparką
 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu
 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

dową czarnoziem - torf

czowanie działek

PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Radca prawny 
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 

księga podatkowa, ryczałt,

pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2
Tel./fax 68 4 588 588

biuro.robakowska@wp.pl

Zespół Lekarzy Rodzinnych "FAMILIA"
 z a t r u d n i 

pielęgniarkę w przychodni
 przy ul. Grobla 14 w Nowej Soli 

kontakt tel: 505 903 721 
mail:twardowska.a21@gmail.com

Zatrudnię osoby 
do odlewania 

figur z żywicy
Osobę do zdo-

bienia ręcznego  
tel. 511 353 155

Wójt Gminy Siedlisko

Wójt Gminy Siedlisko działając na podstawie art. 30 ust. 1 i ust. 2 pkt 3 usta-
wy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2023 r., poz. 40 
ze zm.) art. 35 ust.1 i 2, art. 13 ust.1, art. 28, art. 37 ust 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2023 r. poz. 344 
ze zm.) informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w Siedlisku oraz na 

stronie internetowej https://siedlisko.bip.net.pl/ zamieszczono:

- wykaz nieruchomości  przeznaczonej do sprzedaży w drodze przetargu 
ustnego nieograniczonego stanowiącej własność gminy Siedlisko, wykaz 
wywieszono na okres od 20.09.2023 r. do 11.10.2023 r., (Zarządzenie nr 

0050.56.2023 z dnia 20.09.2023 r.) eprasa.pl 933805a731


